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~-~k vo 1. .• OJłt: PON~DZJAl;EK,' ·._11 'LISTOPA~A '1930: ·.' .' _;;:: • ::~ ' ~tNii Ńll~J:rł.~J ·~i_nR«~'l;ZY.. -

,:~\11Jci .e.~;.t-wo H:nr_sZi1łka · Piłsud·s~i'ego 
\\J~ ŁODZI_: ·; ·a~s·+:4 .. mand.aty, , ~·~mu.n··isc:·1-..2~ ~ ·„~lo·ni·śc[;_ 1, Ce t.rQlew· bez 
mil1:1da·tu_, -· pr,ezv~e·n'.t . ·miasta;, ;·ą~ _: Z-t-~m.it}ckl: ~p·rze padł,. socja·liści · ·, (P.'P. -S, 

:·- ~- / : ~ · <C~:K·. W~) · s~łf';~cili : ną · .korz·y.ść· B~~- B. _50 t~się.c.y, gł.os·ów - ~: ,·, -· ; -- : 
w .. ;,,·.WARSZAWl.E: BB~7 . mandatów„-·. endecy~3„ · C~ntro·lew .~.-1, · sjo~ 

·: .„ _, ni.ści~1, 18..;....1 · (rz·ądoWi ' orto,doksi), kom~niści-1 · -, -

·-ll•qd zllobgl : Przesżlo- 2:ł~ '10,andaió-,w 
. ~ÓdŚ' , - 1 . W , -0kręg;u t~~ nie dokfłhano jeszcie f ·. !i'O-OSSÓ.., , - . TCZEW. · .. 

' Ol .• ~-· • 

. . . . . . · .;. ścisłych obhezen i być moze B. B. ritiast . · F • · . · 1 _ t · mandat, 
. Obliczenia ścisłe ze wszystkich 160 3; ·ptz.ypadną 4 mandaty. I ·· rekwencJa 77%. Głosowało 16054 . 4 - 3 d t 
ob~odów: ; ,, -- ·Okreg 18 (pow. ~rzeziński>. _i osoby. 1 - 7210, 2-:- 352. 4- 929, 5 - 7 - t =~l· 

Hr. t _::n_s:- uu.os~ . : B •. B. -;-- 2 mµndaty. .. j 886~ - 2068, 17 - 1978, 18 - 919, 
Ńr. 2 _PPS. fr~....:... 3.837 Ende~1a - I mandat, 22 2, 23 1492. 

.Nr. 4 :- · N~ n.~ 6~09 ·. . Centr.olew - 2 mandaty. . _ ·- .• . 

. Nr. 5 - Bund - _7.155 - PRZYPUSZCZALNY PODZIAŁ MAN- [ljolrfion; !IJr•e••nu 
Nr. 6 - Poalej-Sfon - 2.380 DATÓW CAŁEGO WOJEWÓDZTW A Woktęgu · Piotrków _:. Brze~iay pa-

SZAMOn.JŁY, 

BB - 1 manela~ 
Endecja - 2 mandaJy, 

· Centrolew ..,.. 1 manciat, 
Blok .Uemiecki - 1 p1andat. 

Nr 7 .- Centrolew" - 25.062 · · ŁóDZKIE<JO: ·dlo 56.009 gi~ów na lis~ę n,r. t, co za-
· Nr: 17 _:'sioniścl ~ 27.749 B. B-- --:: 14 mandatów~ . ..P.•W1l~ jej ~ :.mJnd4ty przy · ąajwięk~ym · KRZEMIENIEC - · DUBNO. 
Nr. 18 ,_ Ąguda - ·23.569 -Endec1a - 7 "!andat<!"'.• . , ~lru~1!· CO do pPzosWych bst, JUe ob , . . 
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-· G-emcolew - 7 maml,atow, .. . .liczP!lo Je~ ilę ottzymafłł ol:le man„- . Wszystkich 5 nuquł&~ów zdobył Ba 
. .- r. - ~ .·. ~ ,-. · • "' , . ·„ --" Sioniści ~ I mandat,,. · datów. -- · · · · 

Nt. n . - Komu,nlśet - sa.110. - l(dmu1ttłct- - ż mfuiiUrlY. , 
, Nr. ał ._:Blok le~ r<!b· - 1„419 , ·w p~viecie lódzkiitt .. 11<Ul-lp 11riył 

· -Nr. 2.5 - Blok protetarJątu - t . 0$łatnicft wyborach n'1c llst.e. omrzttdowtł 
Nr. 28 - fo{kiśct _.:__ uu U.S~t'-1tfosqiv. óbecnit ~I) t~st~cy~ w no-
lłoś~ ' uprawnłon~~lt- do ' gł0$0Wallla .wiecie .fll$_k!m W !nB ".O~U:~ 1{1.J.62.~ oueg.-

'· ,_ · '· - ·-., · , . ·. . -i ni~ 35 t-ysu!CY; w 11owiec1e ;sierdd:f:rn:r- .: 
ił5_fi.352. . 11osć głosuiąeych, .i63.30l. . Jw 1928 r 6370 głosów obecnie 18 tusi1>--:w WYNIKU WYBORÓW ·w ŁODZI , - • · · , · · ·· „, «-- • cy. '· I 

PODZIAŁ MANDATÓW JEST NASTĘ-ł . . . , 
PUJĄCY:: -. · -- - · · ·- · - B'ors•a•a 

.. BB. - 4 MANDATY · ___ . _ _ . · · ~.- • _ -• 
KOMUNłŚCI - 2 MANDAT.V D_stateczne końcowe oblu;zema m. 

· ' 6 · · . -· · ·· · · \\Vars„aU'y 111 „kaz1•ł-tr. że na TJns1cżegńl· 
· SJONf„CI -· 1 -~ANDAT. , ne Usty padły . nastii11ui®tt ilości glO-
. Z l~tł' NAł'. l (Bląk BezpartyJny)·:J;o- sóiv: · · . · · · , · 

S.talł wvbranl: .. · . Nr. 1 - 184161 - 1 mandatów, 
. t. PltSUDSKI J.,., · lat ss. wlcepro· H · 4 - SOUO - 3 mań.daty.· 

kurator sądu najw)-!szeió .(Warszawa). „ 7, - 32737 - 1 mandat. · 
l. WASZl(l.EWICZ . Ludwik. lat 42, ·"" 17 - 39659 - 1 manii.at. 

k · t · p ·•• (Lódt) •• 18 - 32189 ~ I mandat, 
se re arz. zw. Z!ł.W· ~' raca . , • l(omuniści 40126· ....,.. 1 mandat. 

3. WOLCZY:NSKI Józef, I.at 50, urzed . 
nlk fabryczny (Lódź). . „ -... 

4~ SCHIMMEL JerzY, ~t 38, st. .%, ••o.,,, 
~yst. uniwersyt~ Pozo. (Pozna.ń). R B. - 3 mandaty. 

Z li.sty Nr. · 17 (!i!oniśc.I) .:,;... ROZEN- Sjonlścl" - 1 mafida~. 
-';lLATT Jerzy, tat ''s8, lekarz, Płotrkow- !fłolrflróll' 
ska-35. ' , - · . • · . 

z · fisty Nr. 22 Ckollluniśct) BUCZY~- d UprawntODych ~ J!fosow~ -1Sl6'f6~ 
SKI ·· St I r - . l"9~ k peJuszn1k ,..ł~wało M6078, Qlewu.tonych . l2!2 

·' an.s aw. u.r • . 9 .. ~ r„ a . . głosy. . 1• . , · 
twa·r~za"'ra), DA~CI<J Władysław, ur. · J ~ -4S~6 .N ma„d•tr,. · . · 
1898 r., przędzahdk · (1.ódź). 4 __,. 2'@641 - 1 maa.dat, ' 

· - „. , _ - a9965 - 2 maauty; 

, ··' t.UeK~ 
·1 - ~ ...... ~tów, -
11 ·- t 'mańdat. - · 

' 7 ~- I ' 

SANDOMIERZ. 
1 - 44385, gł~.ó.w 2 mandaty, 
7- - 64740; głosów 3 mandaty. 

~ 

.- !IJ~dsłn · 
BB .- 4 m~a.ty, . 
Centrólew -.:.. 1 mandęt, 
Konnmi$ci ·-~dat. 

BB ·_,.,. 3 ~andaty, 
Centrolew - · ~ mandaty. 
Ch;adecja - t ni:ancłat. 

. . _wł,OCŁA WEJf 
·· f - · 2 mandaty, 
·• - t nąa'1dat, . 
7 - 2 maacłaty. · · · 

QRUDZI.Ąr ~ 

i~ 1 ąiędat, 
4 ~· 1: zą,,~d·~ . 
' - '2 mandaty. 

.-. '. 

r .•. 

J{OWEL~ 
·~. Wszystkich s 'UBdató·w zdobyła u. 
sta l;U'. i BB. 

()JCRĘQ. J,Utg_ ~ RóWNE. 
-l . - · s' ~andat6w. -

.~ndo ·~ 1, man~t. · · 
,, ' 

SANDOMIERZ. 

1 - 2 mandaty. 
1· - 3 nia~daty. 

ŁUKóW, GARWOLIN-PUŁAWY • 
i ..,.... 3 maądaiy. 
19 :._ 2 mandaty. 
23 - t mandat. 

KIELCE - JĘDRZEJÓ_W - WLOSZ· 
- - CZOWA; . 

· l - 54.061 - 2 mandaty 
4 - 28.30'1 - 1 mandat 
7 - 62.598 - 2 mandąty 

nADÓM ~ ~OŃSKI~ - OPOCZNO: 
1 - '14.972 ~ 3 mandaty 
4 - 38.430 - 2 ·mandaty 
7 - 45.338' - 2 ·Piandaty 

TORU~. · 

· BB - ł mudat. 
En~eCia. ~ 2 ~dały, . · 
Centrolew - 2 mandaty. 

'Bofe1176d•f"'o 16dsftfe 
Według- nieofilialnych obliczeii ·wynl 

ki wyborów na terenie wojewddztwa. 
lOdzkl.ego przedstawiaia s~ nast@.u/4'"; 

Ogólny wYnik wyborów 
co: . ' . 

Okrę,~ U (pow. lódzl?i, l{lski i slerad'zki) 
8. B. - 3. ~and<JtY. ·. · . 
endetzcja, - l mandat, 
Centrolew - 2 m{uulaty. 

Pstateczn~ oblic:Zeala ~ -aalesdy 1· cieci• z Górnego ś!,..ska. . ci pri:ypadli Uście nr. 1. Dotydu;zat : 
;.sz~ze ' z o,kctło 20 oktęgQ.w. N...tenłf Na;bai.U~j charalderyet7cza,-. fest w br~ wiadomości z okręgów ; małopol:. 
j.ą_ Jedn.e . .... ybliżc:-e ~· . '\Veclł~~-1 wybor~ ~w*!1ie. . ~at6~ _listy skicb l !o zaró','DO ze wschOdnich Jak ł ; 
og·alnegó stąu o godz. tO-e, na tereme „„ 1 w ~.6w~um1u z popnedllUD .sta- zacbochus;:b. 
całegc> ~twa lista . a~. ·sZ,CŻególaie podkreślić należy suk- . Uderzające jest nastęlmie niezwykle ~ 

BBWR OTRZYlt\AŁA OKOLO . 2l5 cea listy nr. 1 w wojewó4ztwach zaćbod wielki spadek głosów nlemieckićb. Nie1,11 '. 
Okreg J5 (pow. koniński. kolski, sl.uuec- MANDATóW · . . · .· nieb, . gdzie w.brew wsze!Jcim oczeklwa:. cy, któ„zy posi4dali popr,zednie> 17 maa. : 
. - '

8
· . 

1
ki ildecat_zyckl). · CENTR-. ·. ·or::,_, 

0
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80 
u nr. atom uzyskano po 1. maaucie we wszy- 'datów, obeeaie będą mieli najwyżej 9 . 

fi. ·· - man • ~- n.Vl!ĄP ~ tld h okr-- b I-L t N ł P 1 - 1 

, Endeera ~ 1 .~ . . , DATóW, · _ -. _ . · . • ._ c _. . ..-c • • · . - o.. •. ~a em <>morzu aiemcy IU• 
Cetrolew - 3 mandaty. · - . Na_ G6mym śl~ bst• ar. 1 podwo- UJ'lka!1 aa1 jednesto inandatu, przyczem 

• - ~- ·· ·. · ENpECJA OKOŁO 60 ~;A-i· iła sw~ JQllQty z 3 na 6 w każdJ'Dł o. · słało i. · właślJie 1akgdyby w ()dpowłe-
()k~eg 16 (TJ(JUt. kali~kl. turecki i wieltni· T<?~· · . . · _ kręgu. · · · . ł dzi na wzmOi~e w. tej cli'!ili żądanłJS ' . ~:!~. ' . I reszta m~datów pedzielona jest ..... „. Na kresach ~9. hodnich, we ws~t-1 Niemiec zwrotu Po~ 

-~;,!:cia !_ ':a;,;,laty r . ·I ··-ści n~we, dacłedc ł ą.a:. i ki.eh Okruacla ill~ WSZY~T bn4yda--~ . I : • ·. 
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Sfr. 2. 'RZWWWil tJAth w l7.XI. 1930 ______ , Nr 320 

~::n:r::!~~~~~:· ·. Kraj anarchii' i złodziejstv a 
z deputowaóyint Dzień· bez większej defraudacji jest 

socjalistycznymi A ł . . łk. , . ł 
Oors~qc:e sdarc:ia W-. rgen ,yn1e wie iem sw1ę e ·m 
~.::.r~=~~~.1 •• Głównym doradcą · prezydenta argenlyńskiego był szewc 

Atmosferę polityczna we Francji tro Z pośród wypadk.ów, roz1nywaja- mi, do dziś dnia nie może wviawić swe- mi tygodniami ~a audjencie. · biedacy 
chj czuć. Nie pleśnią z powodu' długich CJ~h si_i: ?stalnio w Amervce Pobdr.io-1 go programu poprostu dlateR'O. że„. I wchodzili do jego gabf.netu bez nukauia. 
wakacyj parlamentarnych. ale niezdro- wc.J naJvnększ.c zam1eresow<t.1«~ wywo-1 go nie posiada. W historji Argentyny jest on bezwą:pie-
wemi miazmatami. A. wydawało się, łata rewo!ucJa w Ar}!er.tvnle. Prezy- Rządy Irigoyena nie wprowadziły ładu, nia najpopularniejszym czlowiekiem. 
b-: po kongresie radykałów w Grenoble '.Jrnt)~cpubliki argenty~s~ici [Jem IiiP·?·i-j ani, uspokojenia ~m~slów. W urzędach 1 Prezydent Argentyny mieszkaf }V 
będzie lep'ej. Gdybyż w izbie zasiadali tO 1.1.,,,0)e~ odda~vn~ JUZ bvl ~entra1n::t pa~stwov:'ych dom.!1owało korupstwo, prywatnym domu na przedmieściu Bue
sami radykalL Ale . tyle tvch rPartyj, postacią, .1a _kt~r~J . sku~1ła s1e uwaga lemstwo 1 ro.zrzutnosć. . 1 nos Aires. „Pałac" jego składał się z 
a tworzy się jeszcze j~dna. Ma _ już ~~- p~asy argentynskieJ i pohtvków zagra- . W ostatmm roku. prezvdent stracił kilku pokoi. Nie było tam nawet łazien-
v:·et nazwę: republl~Q.nsko- (?cz-~~is- mcznyc~. . . wi~lu swych z~olenmkóv:'· ~~órzv pr,ze- ki. Jedynym przyjacielem orezydent~ 
~1e~-narodo~~ i so~J~lna. Debmt '~eJ w Jedm. n~zywah _go dvkt~toren1:, mny 1 szl.1 ~o obozu Jego. wrogow. lecz min;~ był, . 
izbie nastąpi~ ma J~Z za kilka "dm ·1 p:od le~cewazylt g? ~obie zupełm~. M1mo to l t? Ingoy. e~ miał Jeszcze z.a sohą dosc I mieszkający naprzeciwko szewc. 
naczelnem. k1erowmctwem ·ctenutowane lngoyen był Juz poraz ~rug-1 .ore.zy9~n-rlt~zną ~rmJę fanatyków. w~erzacych w Irigoyen orowadził z nim dłul!ie d uty 
go z Paryza, p. Ta.ttml!era. _ tern. Ża~en. czł~wrek. na sw1ec1e m~ sc1.ą~ mego,. Ja~( w Bo~~- . . ! i słuchał ·e 0 rad. Nie rawda ·~~f że 

.P. łi~rve~ mimo ni~słychanego . o-. gal na ~~ebie z Je?~eJ st~onv tak w~elk~e~ I. NaJ:vieksz~ taJemmcą Iruwvena je~t ochodził J 0~ z biedne· ~odzinv. 1 o-~;ec 
śnuesz:nia s1~ ~ropoz~cJałll! ood adre- sympat~~· _z dru~ i eJ zas ~ tak w1elk1e1 I Jego w1ek. Nikt. z p~d~ladnvch- a moze , ~h:iał z niego zrobić a~wokata i po~ lał 
sem Hitlera (sp1ewa s.-, o nim w ,kaga- menaw1sc1 .:"'społobvwateh. , .. nawet _on sam .~1e w.ie, ile ma lat. Z wy- ' mu ieni dze na stud'a lecz lril!o e/nie 
ratach paryskie~). ~•tn~la uoarcie· ··w! ·~ ~rzv_1ac 1 el ludu. bohater - mow1h ~ glądu 1 !1astroJow , Jest bar?zo ~lody. I skofi._zytwydzialu p~a'wne!lo. Y 
tra{ctat wersalski i polskie Pomorze, Jak o mm Jedrn. . ·' Gdyby Jednak ktos orzekł. ze J ngoyen ! . „ . 

dotąd jednak be.z skutku. choć oomagał ; - pe?13:go?, intrygant, soekulan~ -I mą 100 lat, ar.gentyńczycv uwierzyliby z I W d~m wybu.c~u rewolucu. Ingoy~?-
mu nawet p. Cot, który, wzietv przez burzy:h s1e mm. · calem zaufamem. Id.o godzmy trze:-:-1eJ PO .Połudm~ spędz i ! 
p. Herriota pod kuratele w Grenoble-, ·po j : . Partia Irigoyena, stacza~aca od. czt~r-1 D~a ludzi .biedm:ch bvt ~o?rv. Pod- i czas .'V. swem miesz~a?JU· Doo:e~o o ~~J 
jechał ż odczytem o tewisii trakfatu dz1estu lat walkę ze swynu nrzec1wmka czas gdy dyplomaci czekah meraz całe- . godzmte przybył do_n Jed~n z mmistró ~ • 
wersalskiego do Berlina. i.· .• I M\ii •nfWa+iMii!&W""•mnmmrr====mmm &1z ug wo± chc~c go. ratowac. lngoven odrzuci! 

Socjaliści rozdarci. Lewe · skrzydło~ · · mysi 0 ~ciecz7e.- Byt tylko t.roszkę zdz! 
. . l r t . I a 4 CB • I» I ·1 · d d I w10ny, ze z mktm me mógt s1e oołączyc 

~{u~ei:. r-:'~:~~nha~gre~~~~b%~~· p~~ ; !łorauna."' I po Oli 1ar o o . i telefonicznie. Druty były iuż dawno 

d b . . k d k. 1914 p · 1 I . ~ . &. . & I s. • • #'. przerwane.„ 
o nie, Ja prze ro iem . o. au - po.:GostanH~ n1ewro01ena uez 111 Ost:ICl~•Q •• 

Boncour natomast wraz ze .sw:vmi ·zwo 0 .1 t t , N jd · t z· 'd · · · A t I ·. · • p l d · 
le~ui!rnmi. ol~laskuje nietvlko orzemó- ! zo nyn; .ema e~ _rozmow w o- Z!e ~ą ... ~na zna] UJe sie OR'ecme na rgen yna ezy w o.u n_10wej A~e· 
w ieilie ociemmałego deputowanego _ in , WY!11 Yor~u łest sprawa kolosalnego llozu sm1etci.. . : . . ryce. O tern trzeba ~am1eta~. ~~ł~dm?-
wa lldy, p. Scapiniego, ale i o. Franklin- _ tr.~Jątku .ro~z1ny Wendel. . który w . Wendlow1e n!e mieli zadnvch zgoła wa Ameryk~. znaczme mnie1 ,rozm .się 
Bom liona. . , I ~n_1a.ch naJbl ~szych po~ostame hez wła k~·ew~~ch, gdyz me~awno wymarła od Europy mz od Amervki PolnocneJ. 

Wszystko to jeszcze nic. Walkrspc1ela . . ~aJąt~~ ten Jest ~szacowany rowrnez cała rodz.na zonv. z domu I Argentyna nie zdobyła sre ieszcze na 
Jde1, programów, doktrvl.1. walka ua .,s:~o, na d:va i .po~ m1harda dm:aro.w. . , Sworwe: ·~ . . . , . I ~tas.ne obh~ze w dzJed~_in1e kulturaln~j 
wa na terenie parlamentarnvm zawsze~f Człow:eloem, ktcry Dołozvł kam en . W aJ~hzs,zym tedy .czasie. no s1!11e~- 1 poltty~~ne.J. Sko~o Jak1s malarz malułe 
jest dopuszczalna. Mamv jednak coś-, węgielny pod tę foxtunę bvf o rzcd w ie- i-ci ~ebekt \\::nd~I, maJątek oozos.ame ar~entynsk1e . kraJ~brazv lu~ arg-entyn-
f.A~ego Prawdziwą c~y'-1fa \$ęJn~9 l~y ,,TQhm 'l!ewfol„ którv '°Qrowadzlt bęz .sp~dk9P·t:~cow,.. .. Jest rzecza godną sk1e, typy, me mozna tego Jeszcze na-

m 'dzy dzienn'.k_ą.riami a dęqqtowinygłl -WJ ew Yqrku handel futrami. ! il©. dkteslema, ze ~i Ili am . W.e_ndel me zwa.c sztuką narodowa . 
z obozu sricJa1istycihe20: . 'Wojnę·, ~ i 'fl. , M:·ią~k przechodz't z oica na syna p~z.ostadwt l thestamenttu.t Nle st .. 01sa~a brókw \ . Moralność argentyńska iest dosta~ 
k , • 

1 
d . . ' '· · - • n:ez o yc czas es amen u l\,e e a tec · u · · · · k d b 

d
tnreJ iwka cłz~ce str.o~Yk. ,wvcho ~ą z po ji ?ąią~nął obecnie wvsokość 2.fi milj~r- ll Wendel. Czy spisze go ieszcze przed mazrłna1e zntanma.k ~zcsiwosc J}ll 2 vd Y w,v 
artem o merzam1 1 rawatam1, z :pa- dow itfolarów Charaklervstvcznym 1ecl · • . . . · d 0 .1 . w Y ra1u. zczego n,e aJe się 

krwawionemi i posintaczonemi tw.arza- nak .szc~eyót~m byto że każdv z na- i 8'~ą smkier1cią 1- nfie twia omo. t i. e bme to we znaki w sprawach zawodowych. 
: . db. . . . · · . · · r . • , . „ „ ł • • · I spisze, o osa na or una poz os ame ez Kaz· da ksi·ąz· ka mog b d "ć · _ 

m ! z .Po 1tem1 oczami. · : "' . ~ r stępcmv, a Jest to Jnz czwarte nolrnle- , właściciela. 1 . • •. ąca w: u. 
21 

zam 
Womę rozpoczął w swvm dz1en111ku nie miał tylko jednego svna tak że ma I W dt k ń k' b . teresowame, zos.aJe natv~.hmiast prze-

„La Liberte" redaktor Cam]le Aymard ·J;'·t~k ·nic rozdrabniał sie ' - dz' e ug pr.awł a amerv15a Is tego 1 ~- tłumaczona i wydana bez oo rozumienia 
, . • . • . • " ' · 1e ·ona mus1a a przez a oczeo- : t R · z mesłychana zgrylhwoścta zarzucił p. p d 1,.1k 1 t t t 1 , d , • 1 . , . k' k 1 . k s,ę z au arem. emarque naoewno me 

BI • . · 
1 

t , d 
1 

• , , rze ...i u a y os a n nosi a acz wac na zg oszeme S•ę Ja iezo o wie wie 0 tern że książka jego rozes ta się 
'EO.· ,um~wt. zMe .~idee .POPr?s .u

81 
z rai: ~te 'i· fortuny. Wendlów, W lliam Wen del · spadko.Pie;cy. Po tym czasie orzecho- w Argenty' nie w 100 OOO eR''7e~pzlarzy 

1 rnncJe. " .oJ rogi pame urn - Je- zmarł p"'zost lwi·aJ·"c t lko z· o be~ l d · k b , t • "' • 
śl i jutro miałćby wybuchna woina, bę- ' ' ._,. · ' ~, v ne, „- · zi na rzecz s ar u pans wa. W teatrach - to samo. Dvrektorzy ja-
dz ie pan m·at do zdan ;a rachunek dą ~.tym celu .specjaln~e do P~r~ża i 
straszny. Blum .•• to mniej wiecej ten "1). • ~ & • & 4 4 I ID JOJ' kopJUJą następnie ostatme szla1llery eu-
głuchy trzask, iaici UCZYlli dwanaście JllJIOUl-iODJle l<S.01.0§1.ł'O u ,:.łł. I rop~jskie. u.rzędni~y _również. nie w.zbu-
kul uderzających w piersi zdrajcy". . . e.m ..a • ..:11 . • • dzaJą zaufama. Dz1en bez wiekszeJ de· 

Tak pisał p. Aymard. Ha:.„ zaiste, SH1111iHOPq lfJOu pr::K~SLZCl;,!!ftt zeznon10 prsed fraudacji jest w Argentynie wielkiem 
- ftomnrS'WQ sfeda:e:q świętem. . 

mocno. , 
. „Populaire", socjalistyczny oorte _ .W ,W.e·stmin.st1e.rze w olhrzym.ie,j sa,Ji I stawio_ny ibył dmgi stół, na: którym st,ał Mimo to Irigoyen jest czlowiekiel1\ 
drnpeau, odpow:edział na-tYchm:iast, towairzystwa i?żynie.rów .miejsk}ch, od w.spa:n~al·~ wykon~ny. model „~. 101", I b~zwzględnie uczciwym: Może najucz
pn:wównując p. Aymarda do Hitlera;a dw.qch tygodni triwaia. pos1ed·zema ko- przywieziony speCJalme .z Bruiks·eh, gdzie ; ciwszym w całym kram. Tvlko czlo-
p ""! d fau e a ' misi.i śdedczei .. kto.·,ra ma za zad1a.ni,e zb1a- figurował .n.a wysfa,wie. P.r.zy pomocy róż r

1

1 

wiek t,en nie umiał po,siadanvch. zalet 
. \',. urna o„„ • r s . d cl k f !(ozpoczęla się podjażdówka dzien- . .an~e p~:aw z1we1 p~·zyczyny "ataistro y neg·o .ro-d.zam bl·o.kow nadaw.ano. iruch I przelac na swych wspołobvwate\1. 

n 'k<crska, do której wdąg-nieta została ang1el1sk1ego . ~terio·Wca. „R 1.01 . . m?·delow1. ste·rowc~, tak. ~by . ś~·Vład~·O- I Głównym źródłem zarobku w Argell• 
. ca ta publicystyka paryska: rozg_war Nia. ost1atn.1em P'o-s1ed.zerum odb1eran·o w1·e mogh do!kła·dnae -0powiedztec w Ja- 1 tynie jest 
WOJ'enny przeszedł przez _ wszystkie z,eznanfa od sześciu ludzi, którzy miesz- kich wiarurukach nastąipił.a katasf:rofa. j sutener t 0 • b d 1 . t . 

kając we Firancji, w Bauvais, byli bez- Zaznaczyć nałeży, że świadkowi.e p . \w t 
1 
.. a~ e. :yw_vm 1 ~wai~X 

dzielmiki. ·· , . . . pośrednimi świadkami katast.wfy. składali ,;we zeznania p·od przysię.~". j· ~zkeciw. 0 e~ ndaJ":"Ię dszeJ Kot, a z~ . _ 1. Ale dyrektor „Liberte" bvwa prz'e- N 1 d.z 1 b k N 5
-t wie u mema za neJ ra v oz O"rrne 1 

c:.e ż w izbie, bywa nawet orawie co- a sa i p•os.i·e· eń by i o· ·ee.ni rewni .ad st.ółia.mi, pr-.z1ez nac:zio"imi dla dzien- I . t , b . i 0 ~. i 
48 ofktf !katast.rnfy. n:ik1arzy, uisJ;awiony był głMITT..ik, ta:k, aby I się ~ anąc w o rome P.O ffZ.v ~' zo~iy~ l 

dz.iennie, co tern łatwiej mu orzvchodżi, Gdy '. Wieis,żł•o 6 francuzów, jedyn,ych pr.zed.stawk.ide pirasy mogli , dokła·dn!e ; kobiet,. skoro .. władze 1 oohc1a C~IO~'.ą 
ż~ mieszka -y-1 ~obli.żu Pałacu l/~urbo-' świadików tragedii, wszystkie spo~-rzenia zapis.ywać zeznania śwf.a-dków, nie p:rze- 1 zbrodn1~rzy ~~ym autor~tetem? Stw~~r 
n? \Y· I cho~ n;t!a~ się na bac~no:;c1, prze k11eWn.ych za,wisły na nich. p.:u:czają.c ani j.edrrl-ego słowa. I dzono. ze pohcJa argei:itvns~a wvdawa1a 
c1ez g.o socJallsc1 wypatrzyJ.1._ w kulua.- Około st,ołiu, przy którym zasiadaH Sle·dztwo ma być z;akończone w tych: fałszywe paszp~rtv me~e~mm m:osty tut-
rach. Przyszło do p!erwszeJ ootyczki, tir.zej ikie.rownicy śledztwa i elkspeTci u- dniach. · j kom, by ukryc ich wlasc1wv wiek. Su- . 
bolesnej wprawdzie dla iei uczestników w MA•~~~~'mm1it~m:ca ~~ 

1 

tenerzy mają tam swe własne lduo::. 
al~ ~e~~rwawe~ n~raz!e. oo ~t?,r~i „Po: ! slę ~eni, aby miał stawać ~vie liberty- Pokoju. z tłumu walczących wvbiegać własnych adwokatów i nawet wlasny 
1n~1aire ch~ah S1ie, ze so~1ah~~ł dah ~owi, a podbnie ~a.chowa se reszta de- i poczęli ranni. P. Ą.Ymard bronił się ba cmenta_'.2 • • , , .._.,f,l' 

„lib~r~ynow1 porz~dn~ •• okład ł wy- putowanych socJallstycznvch. • Prowo- ! rapem; młody~ dopriero co wvbrany de-~~lf, ... ~ 
rzuc1!1 go z ·kuluaro~ izby, dokad chy- kacja nie dotrze do nich. · putowany socjalistyczny z Marsyłji, p. Brawu"o· ww. }.r~t 
ba me rychło wróci. Tymczasem do godziny 3-ei następ- Ambrozini, 11Ceśv1niadom jeszcze sposo- 11 „y u 

W pras:e zawrzało. Prawie. wszy- nego dnia prowokacja dotarła .i deputo- bów walk~ kuluarowej, a ciicac okazać na-d Amervkq Pólnacną 
s~y dzi~n~1ikarze ?świadczvl:i s~e prze- wani so_ć:jalistyczm zachowali s' ę nie- 1 swą gorliwość kolegom, wvdobył re- _ . , . 
c1 w tak1eJ metodzie załatwiania pora- godnie. Naszli tłumnie p. ;,\vmarda i I wolw.er, z .którego na szczeście nie zro- Lotu nad kontynentem Amervk1 Poł-
chunków partyjsych. Sam •• libertyn"; przyparli go dobrze do ścianv. Na chwi : bił użytku. z sali Pokoiu walczący i nocnej, od ~acyfiku do Atlant~.ku, doko
za~. do_!kniętp na honorze ko~batanta, ię bójka uległa , przerw·e gdy nrzecho- wywaiiili się co ogrodu. Przewodniczą nał. w tempie brawurowem. b1mc \.VS~Y.
rzuc;,i panu Blumowi wvzwanue: „O go- dził przewodmczący izby. 0. Bouisson. cy .izmy natychmiast skierował do stk1~ dotychcza~o,~e rckordv szyb\rnsc1, 
dz'me 2.50 popołudniu przybedv do Iz· Ale gdy tylko jego barczvsta postać ogrodu o-ddz:'ał gwardii reoublikańskiej ! lotmk a:nerykansk1, Stanlev Bo.vnton .. 
by i zatrzymam się w !dcwnvm hallu zniknęła za drzwiami. militanci socjali- 1 i dopiero przy użyciu •• manu miHtarr Lot Je.go tr~al, tylko ąo godz:m ?9 m.1~ 
a1:_ d.~ 3.15. Uprasz~m pan~. bv ;~brew styczni r~uciU się po~1ownie na redu.1cto l udało s:,ę rozdzielić~ w~kzacvc~. . I nut, cz~!t"' o ~- 1 pot godzmv kroceJ, rn z 
S'' ".wu przyzwycza~emu me wsbzgnął ·ra, w ktorego obronie staneła gmpa l Trzeba nrzvznnc, ze poza izbą mkt 1 lot popi z.:.drn,,_a .. 
się do \:by tylnem wejściem. lecz, aby gzienniirnrzy. Wa!ka zawrzała nie na 1 z Paryża;i ;:e ·b ;erze sob ie do serca ta- ! ~..,, ... „„ ... ~'1·®-~·-» 
prze:e.zedt z podn;i,esioną głowa obok żarty. Wybito szldane drzw~. w imh1ce kich incydcntÓ\\r. Ot, mamv trochę u- ' · .ł q ~ 
nmie" . , do następnej sr.!li, do którei wiJo.;:zyli ciech•t, chn,~ po'.lidad poważnv. I 7.''.~ ':<>;~·· 'l 

„'Fopulaire" odnowiedziat natych- się wszyscy \Va1<:z<:CY. A bvła to - o, I Ws7v~ . .'b o ~łuchv dźwiek: Rlum ... 1 
_ :' !. ,,,_ 

miast. że nrzywódca soc.ialistów zbyt Jronjo! - sala, która nosi nazwę sali 1 Al. Then. l •„tttH••••••h ..... ,... ••••••• 
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,, ,, 
Powitii erolyczno0 kry111tnalna. 

Napisał dla „Expressu" Jerzy ·eak. 
ROZDZIAŁ I. by. Obudził się we mnie obowiązek le-' gu. - Pojedziecie zaraz z panem dokto- - Ta sama ... - potwierdził lekarz. 

Krew i węgie~. karza. A nuż. jeszcze żyje? ... Ręka była 1. .i i zaczekacie do przybycia oana ko- _ Widziaałm ją ... Odrazu mi to na-· 
. . . • zimna. 09piąłem kos~ulę, na której p~ł-; Ji · '"?:a. Mieć oczy i uszy otwarte i zwisko było znajome .. . 

Około godziny pierw:sze~ po połnocy i n~ ~yło siadów. krwi. Odr~zu rzu~iło nic nie ruszać. _ No, jeszcze niewiadomo czy to 
do lokalu XXIV-~o kom.sar3atu w War- 1 m! się w oczy, ze z tym ogniem musiało I; _ Tak J·est panie przodowniku„. . . •1 kl 1 · dł · k" · · d . • b • · dk O · , • ł • ma z mą cos wspo n ego - rze 1 nacze -szaw1e wpa Ja 1s męzczyzna z ysza- · cos yc me w porzą u. g1e11 mog po- Marciszak wyszedł za barierę Dr "k S · k" h · 1 · t w 
ny, blady i mocno wi?ać podniecony. W I wstać tylk~ z _je9nej przyczyny: ktoś iVlianowski westchnął cieżko. n~łożyi i 111 • - agans ie wie u Jes w arsza-
kurytarzu . ~etknął się z wychodzącym. ?blał gł~wę Jak:ms łatwop31lnym płynem n:'.Pkki kapelusz n głowe i wolnym kro wie„. Mó . . .. _ . 

1 
d _ 

akurat połtc3antem. 1 podpaltl. Skoro twarz 3est zwęglona. kicrn 1::1<"' » '"ował si ku drzwiom a za . - wio~o 1111 0 . meJ cia1.rną a· 
- Przepraszam pana.„ - rzekł drżą- więc płomień musiał być dość duży i po- . · . ę . .' leJ lekarz - ze przyJechała z Krakowa, 

cym ze zdenerwowania głosem. --· winien był ogarnąć całe ciało, a tymcza- ni~ rus':ył Marciszak, poorawiaJąc fu- gdzie występowała w tamteiszvm kaba
Gdzie jest dyżurny przodownik?„. sem klatka piersiowa była nietknięta. tei, ł z. i.. ~lwerem. . . recie. Dyrektor „Czarne1.ro Młyna" 

Policjant zmierzył przybysza badaw- Ogień jakimś cudem zatrzymał się na 1 r ·zur~y przodowlllk zdiał słuchaw- ściągnął ją do Warszawy i podwoił jej 
cz~m wzrokiem 1 wskazując drzwi z pra I przedrami_eniu i strawił. tyl~o kołnierzyk . ke telefoniczna.. „ 

1 
• d , 'k pe~sjQ, co mu się zre~ztą oołaciło. Sa-

weJ stronv. mruknął: \marynarki. Wydało m1 się to bardzo 1 - Tu 1:1Ó'-''.1 dyzurn'. mzo O\\ m. 1 ganska ma powodzeme. 
- Tutaj. dziwne, ale nie miałem czasu na zast:i- XXIV kom~sanatu, Anton.1 Briczko~·sl~ 1 · Auto minęło rogatki. Wszvscy za-
Nieznajomy nie pod?:iękował nawet i I nawianie się r1ad tern. Przyłożyłem uch') Pamc kom•sarzu,_, m~l?u.ie znalez.enie milkli. Zbliżano się do mieisca zbrodni. 

b_ez pukani~ otwor-z-rt drzwi. Za b~rje:ą. do serca - nic bilo. I tn.)a na R.adzymmsk1eJ, przv roga~kach R.ozpoczynala się szosa. obramowana z 
c1~g-nąca ~ię wzdtuz całego pokoJu. s1~-J .- No, no? ... _ przynaglał go przodo . - Kto znal~zł? - zanvt~t komisarz, cl _ dwuch stron rzadkim lasem. Nagle 
działy dwie osoby w ~undurach polICY_J- 1 wnrk, porwany za~adkowym wypad- ktr> ~go zbudził przed chwila dzwonek zgrzytnęłv hamulce. 
nych:_ posterunkowy 1 P~z.odo_wmk. ~to- 1 kiem. zapominając zupełnie o pijaku, któ telefriniczn . . . _Co się stało?_ zapytał Czerniak, 
ry zaJęty '?Yl. w teJ chwili sp~sywamei;n 1 ry przykucnął pod ścianą i c1uapał. I -- Zgłos„ :_ie nad~ł orze1eżdżaJący podnośząc się zlekka. 
~>roto~utu Jakiemuś awanturniczemu P•-1 _Nie wiedz'.ałem, co począć, _ cią- t< , Jy dr. Mianowski. Posłałem go _ Auto na drodze _ odoarł szofer. 
iakopwi. b bl.. ł . d b . • d . gnął dalej dr. Mianowski, nabrawszy na miejsce wraz z posterunkowvm Mar Ciemne zupełnie. Dobrze. że zauważy-

rz~. ysz z izy się 0 a.ner~. 0 - tchu - Wziąć go ze sobą? Był9by t0 ci::;:::akiem. tern, bo byłaby katastrofa. 
su~ąt p_1iaka, który potoczył się az pod • klęską dla śledztwa. Wszak każdy szczc I - Dobrze, zar1z przv.iade. . . · 
ścianę 1 rzekł ury:-van~m głos~m: gól w takim wypadku ma kolosalne zna- Komisarz ziewnął przeci->O'le nacis- - C_iemne auto?„. To oewme tutaJ.„ 

- Nazywam się Mianowski... czenie. A wokół ani żywej duszy. Pusto 1Jał wide?ld i dzwonił dalei: proszę swiatło„. . 
- Zaraz„. Niech P.an poczek~„. - , i ciemno. Wolałem zostawić go na miei-1 · ~u mówi kierownik XXIY komi- Prztyknęł~. ~lektrvczne latarki. 

~rz~rwał mu. przodowmk. - Widzi pan scu. Myśl~t~m, że ~ożc spotkam PO sc.;.jatu Jan Skurski... Wvrwałcm pana j Wszyscy wysiedli.. . . · ' 
ze Jestem ~aJęty„. . . . I drodze polICJanta, w.ęc go tam sprowa-1 r~czci 11 ;• .1 ~ łóżka. ·co?.. . - Tak, to t_utaJ ... -: ~otw1erdz1ł k9"' 

- Ale Ja w wazneJ sprawie„. Jestem I d~ę. Ale jak na_ z,ło.ść nigdzie pol!cianta ~ Tak, no, a co sie stało? m1sarz .• -: To Jest wta~me a~to. o _kt?-
lekarzem.„ . . . , me było. W m1esc1e spotkałem kilka o- _ Jakiś trup na Radzvmińskiej, rem mow1ł Bączkowski„. O. 1 kam1eme 
. ~rzodowmk podm_6sł głowę 1 z:vro- sób. ale myślałem, że lepiej będzie jeśli _ Jest tam iuż kto? są ... 

c1ł się w stronę mów1_ącego: Przeraz_ona bezpośrednio zwrócę się do pol'.cii. Po- _ Narazic tylko z komisariatu wy- - A gdzie truo? 
twarz przybysza zai;:1ekaw1ła go wido-

1 

stanowiłem więc zajechać do najbliższe- .1 L k O' - Zaraz ... tu pewnie„. wiecei świat~ 
cznie, ' gdyż zapytał .innym głosem: go komisariatu. Nachylilem się jeszcze 5 ano ~0~·~ru~ ~w??· 0 • ta„. 

- No. co za waz na spr~wa? „. ra~, nad trupem, by dopro_wadzić na nim I = Pode o~~~ P~v~a tnv. Szczeg-ółów - Tu niema nikol!?··· . 
- Wr~cam z .Rad.zy~ma :--- rozp0- 1 ub1or. do te~? stanu, w Jaki~ g~ zast~tem ne znam. Trzeba· bedzie nasze1.ro wez- - Jakto?„. A gdzie Marc1szak? .. 

ezą~ dr. M1~no~sk1, OJ?leraJąc s1ę ze znu- 1 W teJ ~hw1l1 z wewnętrzne]. kieszeni ma , - _ Panie Marciszak !. .. Pa-nie Mar-
tema łokc1am1 o ban erę. - Z Warsza-1 rynark1 wypadł dowód osobisty. Spraw-

1 
wac. . . , . ciszak 11 

gk wyjechałem autem zrana. Bytem u dzilem na wszelki wypadek nazwiskr, - Bąd_z p~n łaskaw zbudzi~ doktora . . . . . . 
znajomych. Zatrzymali mnie na kolację.\ Nazywa się Wiktor Sagański. Ułożyłem R.ohra. a Ja się tymczasem ub1?rę. , .Ech_o powtorzyło wołame 1 znowa na 
Musiałem więc wracać nocą. Dro~ę wszystko tak jak było przedtem i wsia- ł . -. C~ekam na pana naczelmka w KO I stała ci~za. . . 
znam świetnie. mimo to, mając w parnię I dłem do auta. m.sanac1e. -;-_Nie rozumiem„.-: rozle1.rl 110 .rO':!,· 

c! ostatnie wypadki na szosach podmiej-1 _ Więc zostawił pan trupa na miej- Po chwili trzeci telefon zbudził ze drazmony głos naczelmka ~rzcdu sleJ-
skich, jechałem ostrożnie z szybkością scu? snu lekarza sądowego. I czego. - Kawał, czy co u hcha! 
45 kilometrów na godzinę. - Tak. W kilka minut po drmriei komisarz - To nie kawał, panie naczelniku ... 

- I przejechał pan kogoś, tak? - - A czy ma pan tutaj swe auto~ I Skurski, naczelnik urzedu śledczego 
1

- odparł lekarz, nachylając sie z latar-
~r6bował odgadnąć przodownik. ...:.... Czeka ?a ulicy. , Cz:rn!ak i dr: R.ohr zebrali si.e w ~o ui- 1 ką nad kamiepiami. - Śladv krwi są :iż 

- Nie„. Coś straszniejszego. Znala- Przodownik SP?J:zał na i;oster1;1nko- 1 sanac1e.. Dyzurn~ przodow~1k n_omfor- nazbyt wyrazne... . _ • 
tłem na drodze trupa. wego, młodego pohcJant.a, ktory z zapar mowa! ich szczegołowo o w1zvc1e dok- I Pięć głów nachyhło s1e naH stertą 

Przodownik zerwał się z krzesła. tym oddechem przysłuchiwał się przez tora Mianowskiego, podkreślaiac wszyst I kamieni. 
- Trupa? Gdzie? cały czas opowiadaniu doktora. kie jP.go watpli\.':ości. - Więc gdzie trup?„. Gdzie Ó\'; le~ 
- Na Radzymińskiej. Tuż przy ro- - Marciszak„. - zwrócił się doń. - -- Niema co ... - rzekł naczelnik u- karz? ... Gdzie Marciszak?„ 

~tkach. Musicie tam zaraz pojechać na miejsce. rzędu śledczego. - Trzeba icchać... Znowu zapanowało trwożne m:lcze-
- Mężczyzna? Ja tu tymczasem zawiadomię komisarza - Jeszcze dwuch policiantów się nie. 
- Tak. Po prawej stronie sterczała i pana naczelnika. zr.iieści... - rzekł komi~arz. Dawaj pan.. _ Zapal pan reflektory. Szvbko! 

kupa kamieni. Skręciłem w lewo i nagle - R.ozkaz, panie przodowniku„. - od Dvforny przodownik wez"' <:1ł d> uch Biała plama jaskrawego światfa leg· 
~!atto reflektoru padło na jakąś nogę rzekł posteru?kowy, PO\\'.stając.: poc; trunkowych i cała niatl~a "·. iadła ce. ga pokotem wzdłuż drogi. \Vs7-vsc.y wy 
ludzką. Zatrzymałem maszynę. Podc?o- Przodo_wmk pog_ładz1t zwichrzoną ocztLitjąceg-o na dole poI;cvine~o aut·1. tęlyli wzrok. 
dzę, l?atrzę - trup. Początkowo mys!a- czuprynę 1 zwrócił się do ~e~~rza: __ Zagadkowa historia„. _ mrukm;: 
tern, ze to .r:nurzyn. Cały czarny. Dop1e- - Czy mógłby pan udz1ehc nam swe naczrlnik urzędu śled;;zego. zar,aT::ij.,._· w Tam C•JŚ leży.· - zauw:Jżvt komi 
'? g~y zbhzył_em reflektor, przekonałem go auta? . _ . aucie papierosa. _ Krew i wel!"iel.. Jeśli sarz, wskazując przed siebie. 
się, ze twarz Jest zwęglo~a. Leka:z ~strzymał się przez chwilę to wszystko prawja, cośwv stvszeli. to Jeden z policjantów podsk1rzvł i pod 

- Ja.kto - zwęglona. z odpow1e~z~ą.. . czuje;. że robota będzie nichtw:i „. n;ósł flaszkę. Komisarz oowacha?. 
--: Spalona. Brwi, rzęsy, włosy na - yYtasc1w1e tak bard~p Jestem zmę Komisarz Skurski milczał. - ·Benzyna - rzekł krótko. 

dowie - wszystko spalone. Rysów twa czony, ze wolałbym wróc1c do. domu„. -·- A pan o czem myśri. oani~ knmi- - - Więc jeszcze jeden dJwód. ześ1mr 
rzy wcale nie można rozpoznać. Leżał - Tak, ale pan wszystko Jedno n1U· 
za kamieniami tak iż od tej strony, skąd siałby tu zostać. sarzu? - zag-ad_nął g? Czerniak. _ :de _zbłądz_ili - dodał. Czer~i:1k 171ncno 
Jechałem nie mogłem go zauważyć. Gdy . _Poco? Może pan spisać mój a_dres . - Zastanawiam s1~ nad tern naz_w~: 

1 

;ar,JE:pokoJOD:Ym. gł_ose~. ~ ~resz.~ą au: 
bym nie skręcił, możebym. przejechał, 1 gdybym byl potrzebny, zgłoszę się w sk1em .... -- odpa.rł. kom1.s~rz. - Sagansk1 .o .... z: tamci zrnkh, to iesz~z„ mc1,ą ZH> 

nic nie wiedząc. Dla mnie byłoby i iepiej. każdej chwili. . to tak Jakbym 1uz gdz1es słvszaL. zum1ec, ale trup? .. 
Jestem lekarzem, przywykłem już do -:- Do chwili ~nalezien.ia trupa i przy -. ~~gańska wrstępuje w .. Czarnyn! j . Na ws~ys~kich twar~ach malowało 
nieboszczyków, ale tam - wśród tej bycia .~ana komisarza me mogę pana Młyme - wtrącił dr. Rohr. - Robi · 5 . przera~eme. Nagle wiatr rozkołyseł 
ciemnej nocy i wichru, sam na sam z l zwolnrc. tam furorę. I drzewa, mos . złowrogi poszum po-
tym zwęglonym trupem, poznałem po - W takim razie, trudno. - Aha, aha„. - powtórzvł komisarz przez czarną, pustą droge ... 
raz pierwszy w życiu uczucie dławiące-I - A więc, Marciszak - zwrócił się -- Już sobie coś przypominam... Taka : (D. c. n.). 
go strachu. Ale wziąłem się jakoś w kar przodownik ponownie do posterunkowe- i ognista brunetka ... Bardzo orzvstojna... r 
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PrzeJazd2 o DE o N Pzrefazd2 D.zlś I dni następnych. ~ł6~na 1 w o DE w I 1, Główna 1 

PodwcSJnr program. em 

I film p.t. SZALONY KSIĄŻE ~medjo-dramat. 
W rolach głównych. .Joan ~rawlord. William lleines. Karol Dane •(81i_,-J. 

ZBLĄKANA MLODOSC 
W rolach głównych: .June ł;ollger. Don Terrg. . 

Il film p. t. 
dramat 
detektywny 

„ W A & A: W łcinoiea•rze „ODEON„ .:enu miejs.: zniżone. „„ ... „„„ ............ „ ...... „„ ... „ ......... „ ... „ ... „ .... „ .... „I ......... „ ...... „„„ ... ._„ ... 
Film, który przewyższa "Symfonje zmysłów" i .Annę Kareninę" p. t. Następny program 

„,ierw~la 
Kino. TEATR 

„Władczyni Miłości" 
ł.ó~~i!1 ~~s~~~;a~6 I Potężn\vd~~~~~ e;~~~;J; Cireta Ciarbo, John Ciilbert 
POl,l 

I mił~U 
••••••••llil••liil•••••- 1 O~k;-symfoniczna pod kier. A. BAJGELMANA. Początek codz. o ft• 4-ej w soboty i niedz. o godz. 12-ei Kościuszki" 

li ••• .„ 
~~e1~ KAMELEON Dziś premjera. wiel~iej rewji ORTQIF!'fłAFJA 

humoru tanc-i i sp1ewu p. t. ' ' "' · MIŁOśCI" 
pod kier. art. B. 6rlińskiego i W. Boruóskiego. 

w Kinie Spółdzielni, Sienkiewicza N! 40 

w 2 częściach - 16 obrazach, pióra Buna, Kruka, Toma, W'lasta i Wło-bora. - Udział biora: W Cesarska, J. Leonowicz, T. Li5zewska, Lopek
Boruński, nowozaan!l:ażowanv aktor teatru „Bagateli" w Krakowie .Józef Kinelsld, B. Orliński. Z. Suwalski, J. Szymański oraz Kamele·)U· 
girls. - \V progr-am1,;: skecze, insce:-iizacie. numery solowe, zespołowe 1 atrak~Y!'te. - Reżyser: B. Orliński. Aaletr11istrz; J. 'Szyn;ańsk~ . 
(..,)nferencier: J. Kine!ski. Debra..:je: W Nownkvws.~, Orkiestra rod kler. C. Kantora. - Po cza tek przedstawień ') ;r. !.45 i 9. i:-. w r.oboty. 

md;-tele i święta ' prz.:Jstawier.ia o g itlz. 5 45, 7 45 : 9.45 w. - Pass~ oart.1uts. n!ktv 1.:l~· iwe , „vol;1ego wejśaia n,1 oremjery, w '••l)"tY. 1:~
dziele i św•i;t i .;:eważne. „„„„„ ...... „ •. „„„„„„„llf.IRllll!ll!lll!!llllE!l!llmllllll„~----------...... „~ ... „„„„„„„„„„ .... 

uro~zej 

i···~·······~······~ .... „~·····~ 
L ~enerologi~zt'~ó i Komunikacja autobusowa (i 

e ;~yw-;.~r;;~IS1„w : i'„ I.dz' p ,. fi ł r 111 fit 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, I u u u - u I n u 

Od 11-12 i 2-3 orzvimuie lekarz-kc-bi('f 
W niedziele (święta od 9-2 pp. Autobusy na pow .vższeł linii odchodzą do J:>io!r· 

Leczenie chorób : kowa o każdeł pełneł godzinie począw5zy od fi 
Wenerycznych, mo=z:l)płciowyd• rano do 2~ w!cc~ó.r z Dworca :o!udnto\\e~u 

i skórnych. przy ul. Wolczansk1c1. Nr. 232. do1azd tr~mwa· 
Badanie krwi i wvdzielin na syfilis i tryper Jem 14. Czas prze1azdu I l!Odz. 30 mm. 
Konsultafie . z neuroio)!iem i. urolog1ew ..,........_. ............ ~ .... „ ..... 

Gabinet św1aUo-leczmczy 
Kosmetyka lekarska ~0000000000000000000000000f 1 

Oddz~L:~E;dcc~zek3"aln~.'co\A'~ kobiet. ~:: u· w A G A ·' i.1· '-...::31.-+~-------__; § 
0 

Ni eprzebrzmiało jes.i:cze echo 

~~~iV~iT ~E~f:k{\~~~v ~- g I 
PRZY OORNYM RYNKU ~ Zastę1>5two na nadzwyczajnych warnnkach otl- ~ 

f»iotrJiowsKa 29-l tel l t2·89 ~ da n,atychntiast bąrdzo poważna ll?stytucia Bali· I n ' ( k . ·b. n' kl h.) § kowlil. kilkunastu tylko uczciwym i pilnym za- : J•2n•tt• 1111 !!le nn~ d ) przv prz:vstan 11 tr:zmw. oa ia. ic. c · stPpcom zastępczyniom Najwyższa i sumiennie UU U Ił ł'IY U U Cz:vnna od IC}-eJ rano do 7-eJ Wlecz · · ' . . • · . .„ . . w niedziele i świeta do Z-el po poi ~ wypłacona. prowtzJ~, Kasa Chon1ch, patent ?ra.~ ? , filmu „Parada M1lośc1 a .znow usłyszymy 1ą 
Wszystkie specjalności 1 dentvstyka ~ stała pensia. Uc~c1wym .z.astępcom z yrow•n

1
c!1 gl w arcytworze dżwi~kowym 

Kapiele świetlne. lamna kwarcowa g sew. zwrot kos~tow P?dr?zY. Zgłosze~ia osom- 0 • 
elektryzacja Roentiten. szczepienia . t~ 7i dov:odam1 przyimuie nasz Insp~~tor p. tt. ~ K „ I z· ebrakOJ.-· w . . • . Frisch cLma 18, 19, I 20 b. m. w Łodzi. .,tlotel . I ro ;mallzlo'. ~mo.czu. kalu. kfWl• t>lwocrn 0 Monopol" od godz. 10-1 i od 3-- · ' 
. wvdz1ehn ~td . ). Opera~1e, opatruokL ~ . ;,. 8. 

W1zN'tY na miasto. l000000000000000000000000000000000000c:> I 
Porada 4 złote · ł 

Porada dentystyczna oraz wenerol1>- D med 
ziczna dla chorób skórnych i wenc· r. ~ 

PORADrtlA 

przecudnego. śpiewu 

Grand-Kino - wkrótce 

{iPiiiiiiiJ 
' Dzi§ I dni następnych! · ~ 

· Genjalnv 

Konrad 
Veidl 

w dtwiękowym arcydziele JOE MAY•A 
P· t. 

OSTATNIA 
KOMPANJA 
Epopea bohaterstwa i miłcści. Film uka 
zujący w scenach potężnych i wstrząsa· 
iących do J!łębi twardą rzeczywi~t<'~ć 

wojnv 

Ceny miejsc zł. 11 2 i 3 • 
Pnczą ek o godz, 6. 8 i 10. 

_!2.czn:ych Porada 3 złote J • p O L A K 
Dr. med. 

H. Różaner 
Choroby wewn~trzne I Allerglczne. 

(astma; pokrzywka. artretnm. reumaty1m) m 1 ~Diora lft ~ai~ij i~Wa ~IU~KW~ B „ 
zna!ezinną po pr;r.eprowadzeniu de?ynfekcii preparatem nFUMUiA• 
TORE CIMEX", przv zastosowaniu się do sposnbów użycia. wypla· 
ci my natychmiast. „Fl'.MIGA ~ORE C, MEX". iest •wlec~ dezynl~k
cv·ną. tępiącą radykalme w c1ąg,u S godzin wszelk e inęekt.y (p.u
skwv. wszy, roole, karaluchy) i mikroby cliorobotwórcze. Posiadamy 
pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rządowych i komuna nvch: 

Narutowicza (Dzielna) 9 
tel 128-98 

Specjalista chorób skórnych, we· 
nerycznych 1 mo,zopkiowych. 

I 6 S• ~ az front u . ·UD 11rpn1a " 1 piętro 
Tel. 164-21.-?rzyjmuje od )fodiinv 5 do 7-ej. 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w poł, 

Elektroterapja 
przyimuje od 8-10 i od 5-8 . >0000000000000000000000000000000000000 IAKlADY CHfMltlHO · DHYHff KCYJftE ,,SAL VATOft". Katowice. ODDlIELNA POCZEKĄLNIA dla PAN. Dr. med. Dr. med. 

. Do nabycia we wszvstkich aptekach i dro!feriach. 

. ~~~!!DK~~~r~i: H_. ' Lub I cz ~ie~~.~~t!~~l lASIĘPSfWO: Inż. Juljusz Hamer i S-ka, Łódt. 6-DO Siernma n, 1. Tel. 188-58 • s•wanc- ,m ~ spec1allsta chorób skórnych, we .•ób skórnych w i g uU&UlZttUSSl'lllm"' •. „ .... 111' nerycznych i moczopłciowych ..venerycznych Dr med „ D"lllłl Dr. med. RAD.JOAPARATY i cześci. detektor\I', 
Narutowicza Nr. 42 (sk:Pp frontowy} Cegielniana N2 43 ' moczo!)łcio_wyc~ u •• „ t . i" komplet od Z3 zł .Radiola". Piotrkow 

Tel, 166 -·31. . . ul. Andrzer a :> Ch_proby uszu, nosa, gardła ~ q u n O"' f . I ska. 88 tel IOS-34. Na1taniej bo w Dtr 
poleca gotowe futn d"mskie i męskie . . telefqn 141-32 Tel. 159-40 . i krtani. U W ,l ~u -----· ·-
o·raz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- P~zy1i;nuie .od ~· 8-10. 12-2. 5- 8• w '-'rzvimuie od 8- 11 Przyjmuje od g. 5 do g. 7, p Ó .ł 
dzaiu pn wy ątk"wo niskich cenach na do· n1edz1elę t ś!'tęta od 9-1 Dla Pań od- i od 5-9, w niedzie Ul. 6•gO -Sierpnia 30. Tel. 153-85. o.w. r Cl • TllAL~ IA 
godnych warunkach - Obejrzenie nie dzielna poczekalnia e i święta od 9-1 --· _ snec,a iisfa chorób 
obowiązuje do kupna. - P .P urzędni. Dr med Oddzielna !)OCZB· skÓrovch, wenerycz . 

kom paóstwoym udzielam rabatu. • • kalnia dla nat\ Dr. med. Dr. nych i 111oczopłcio Kompletnie urządzona, mechaDlczna. . R E I c· H E R d B ~ ~ J 'ILDERef ROM wych składaląca sie z 30 warsztatów an~. 
T •• - c 6 w - ' Dr. me • w ~li[. a I~ I) ~ P fQtrlcow!łka70 szerokich ł.wasklch wraz z WSZ?Stkie· „ Li I a z e r Zielona 11. (róg Trau!1ufta) ml pomOCDICZf\Mł maszynami I uten· 

c.aimodniejszych wyucza 'dypl. naucz. Tel. 113·42 tel. 181-83 syljaml w centrum miasta od zaraz do 
J. W AJ N T R A U B Specjalista chorób skórnych , • • • Specjalista eh rób Przvimuie od 8.30 wydzlerżawiem~, łub do .. spne~anr.u. 

przy udziale p. p. BRUNA MATHA . . • ~ener.ycznych. . 1u1. Zielona Nt e f ·nnk1nw1cza nt I skórnych i wene7 do 10„30 rano. od 1 Zgl. pod „L. ~~~ ni~=1~zeg;~_!11sm3: 
i s. Rubinsteina Leczeme· diatermią. Elekłroterap1a. Telefon 185-49. ~Ir; r; I !IJ rycznych. Leczenie do 2.30 pp„ od 6 

KILl~SKIEGO 44, (2-gie podw. parter) Południowa 28- tel. 201-93 Chor. skórne rz 'muie w cboro· lampą kwarcową. do 8.30 w„ w nie· BI u R ... o 
Lekcje pojedyńczo i w grupach. Dla Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. I i weneryczne P ~eh "'kórnych Elektroterapia. dzielę i święta od RJ 

zwfązków specjalny rabat. W niedziele od 9-t. pp. Przyjm, od 12-2 i wenervcznych Przvimuie· od 4-8 10-1-ei. Oddzielna 
- -- Dla niezamożnych ceny lecznic. i 711,-811. w od 1 do 3 i 7 -8. !'iec~. w nieddele poczekalnia dh1 "ańl aneerYkłłńtldQ 

DR MED 1 - 1 święta od 9·1 pp. . d L'b · · D cl Dr, med. D med w b. dobr:vm stante, ebowe 1 aw· P.PlftRKDWICZD\UI\ I. lllG • §TlJPEL Dr. med. D d r. • skie (żaluzjowe) do sprz&dania. Wla~ 
Cht>ir skórne i weneryczne 15 KanłOI""' :horooy sk6rne s. neumark Haltricilt HEbbER domość w administ~~·--
KOSMETYKA LEKARSKA • wenerl'czne.mo Choroby skórne chor. skórne Sam och o' d prze-prowadziła się na ul. czo.płclo~e ~ene~czne~ lec~e- Chor. skf.jrne I i weneryczne 

ZAWADZKA tł, tel. 1M-35, specJallsta chorób wenerycznych. skór Leczenie światłem nie diaterm•ą •. d1a· weneryczne. NAWROT a 
przyjmuje od 9-11 i od ~-8 wie cz. n:vch. włosów l mo;zopł~iow:vch. Le· k (Roentgen)· Ellamktpa termi°knagu1k!ll\ 0

" Piotrkowska 10 Tel. 179·89. Chrvsler. 70 łiP. torpedo, w wyśmłe· 
- .:zenie lampa kwarcowa I prom1enlam' warcowa ·. e ro• raz ampą arco· p · 8-9 12-3 · nit· m stanie . . R terap·a, wą rzy1m. r przy1m. do 10 rano z 1 "iTENOGRAf.U listownie, szybko, 1ak· enu:ena. M' I k' 12 MONIUSZKI s pp. i B - 9 w ecz, i od 4 - 8 . RO SPR EJ:?ĄN A. „ ' idokładniej wyuczamy - gwarancJa PIOTRKOWęJ<A ~'"· ROG EWANOł 1e nars 1ego I tel. 17i1J-50. w.ecz. w niedzie:e dla pań spP-:.od4-5 w.1a.~,omosc w adm101strac11 „Repq. 

'ytut Stenograficzny - Wa.rszawa. W f§ ł f L~f~IE~. T lełon 29.45 (Szkolna) Przyjmuje od 11 i święta 9-t. w niedz. qd 11 2 PP bitki . 
T.~ ~6;. Znai.a.cY"! stenogwię( fole·1Pr~Y:n~ie :nez et ~d S-: w. Ola oaft tel. 118·28. do 1 pp. i od 5 - 8 dla niezamożnych ------· ··· (i_ 
.,..m1es1ęłczn1k „~te)nogra s eno· '>ddzielna ooczekalnla. przyjmuje od godz· w niedzielę od 11 -- ceny lecznic. I 

- t umaczenta • 6-9 wiecz. do 1 po poi. -
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Wczorajsza niedziela wyborcza w Łodzi 
Ożywiony ruch w mieście.-Zakłady w kawiarniach 
Agitacja uliczna-,,Jedynki'' i ,,siódemki'' z jednych 
rąk-Policjant poradził -Jawne głosowanie na 1. 

W czorajsz.a niedziela wyborcza prze- troler z komitet·u wyborczego jedynki. 
Łódź, 17 listopada. I ło fo taik długo, dopóki nie nadszedł kon 

sda w Łodzi pod znakiem wielkiego o- Oczywiście zażądał wyjaśnienia. 
żywienia. Mimo wszeLkich pozorów, mi- - A bo widzi pan, tamten, mój ko
mo bardzo słabej agitacji ulicznej, wy-1 lega, potrzebował 11pójść za potrzebą na 
jątkowo słabej tym razem, zain.tererowa I stronę" „. więc wziąłem jego numerki. A 
nie wyborami było olbrzymie. Już od jak on wróci, to ja pójdę, bo już długo 

- Kiedy właśnie chcę głosować, alei . Wie!~ b.yło .wypadków,. gdy wybo~c1'. 
nie wiem, na co. kierowah się nie do właściwych komtSYl 

W 
· · · · ł wyborczych. Na tern tle dochodziło do 
1~clne1 chw1h ofoczona z?Sb .a .ze oważ.n eh niekiedy sporów. Niektórzy 

ws.z;:s1~1.ch stJ:on. Rozpoczęło s1ę us~1a-1 ~borc~ w żadnym wypadku nie mogli 
dam1ani~ .. Ka.z.dy .prze~onywał, kaUły zrozumieć, dlaczego muszą koniecz.nie 
wsuwał iei. do ręki swo1ą kart~ę. Star?U głosować w tej, a nie innej komisji. Prze 
ka ~pełni~ ogł~s:zona pot?ktem słow, wod:niczacy i członkowie mieli nie mało wczesnego ra.ruka do loikali obwodowych stoję ... 

komisji wyborczych poczęli zgłaszać się 
mieszkańcy naszego miasta, by spełnić 

* w p1erwsze1 ch~1h bezradni~ spoglądała pracy i musieli wiele energji &tracić nim 
Niezwykle ciekawa scena roz.egrała dookoła, wreszcie wyrwała się. zdołali wytłumaczyć wyborcom, że dla 

swój obowiązek obywatelski. się w dniu wc~orajszym na Placu Wol- - Tf.u, łobuzy. Już ia was mam ... kontroli muszą głos·ować tam, gdzie są 
ności. Do stojącej grupki ludzi, rozdają- Chcielibyście mnie oszukać. Wiem kogo wpisani do spisów. Jak j1uź wspomnieliśmy, agita-cja uli

czna była nieznaczna. Nie było samo
cho·dów, ja.le przy poprzednich wyborach 
nie było uHcznych wieców i nawoływań 
agitatorów tej czy innej partji - a mimo 
to nie było niez.decydowania. Wszyscy 
zdawali sobie sprawę z powagi chwili. 
Wszyscy rozumieli, jak przełomowym 

cych kal"'Lki, zbliżyła się jakaś starusika. się za.pytam. On mi powie na kogo gło- W niekitórych komisiach obw·odo-
Podejrzliwym wzrokiem spoglądać poczę sować. wych głosowali jawnie. Obywate1le pod-
ła n.a jednego, drugiego. I udała się do stojącego w pobliżu chodzili do stołu przewodniczącego i gł-o 

- No co babciu, dać numerki? -1 policjanta. śno komunikowali, że głosują na jetf'}'Il-
zagadnął jeden. *•* kę. Miny mężów zaufania z inny.eh ko

mitetów wybor-czych były przy tem bar 

dla państwa momentem iest dzień wczo- A TERAZ OBYWATELE' 
rajszy, i dlatego zdecydowanie hrali kart ' • 
ki z numerami od ulicznych ro.z.nosicieli 
i skhdali ie do urn. 

Na ulicy rozmowy toczyły się prze- wszyscy orzed . U"n~ S"CZDśc1·a 
d;;k~~o:::~ł n:y~~~a't pr~y~!~~::t:~ • i lf I! ~ __ 

f~ :;~~:~~~~o!i~~~n~t.aJ:~cgędzi:z.!::k z lft m na·1szczaś11·wsze·1· kolnkf ury 
wencja, dzielono już mandaty i sprzecza V 'ł __ li 
no się zawzięcie do rezultatów głosowa. 
nia. Zakłady były w wielu wypadkach s 3 A T " A Piotrkowska 22. 
oardzo poważne. W jednej z kawiarń · Piotrkowska 66. 
łódzkich zawarto zakład na kwotę kilku + Pabjanice Pl. Dąbr.3. 
set złotych, odnośnie przyszłeg·o po.dzia-
tu 1 mandatów P·Ose1.skich w Łodzi. Kup nasz los! Czas nagh ! JUTRO ciągnienie! 

dzo niewyraźne. 

Gdy po godzinie 9 .zamknięto loikale 
komisji i przystąpiono do 0U1czania 
głosów wówczas dopiero można było 
uobserwować, jaJk wielikie był·o w Łodzi 
zainteresowanie rezultatem wvborów. 
Przed lokalami komisyj zb:erały s'.ę tłu
my osób, oczekujących na rewl!at. A 
gdy członkowie komisyj dorożkami od
wozili numerki do sądu ok··c:gowego, wi
dać było ludzi, którzy podbiegali do 
nieb, prosząc o podanie ••n rezultatów. 
Przed gmachem sądu okręg·.iwego d!'.> 
późnej nocy stały tłumy, żądn~ wiado. 
mości z wczorajszego dnia. 

W jednej z komi:j; wyhorczych, o go- !•!!WW~~--!!!!~!!""~'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

~:~d!::~~::~u~2!ę::nr;~t~~ Jeśli mnie nie pokochasz„zginiesz w wiaz1·en1··· 
:sipiisach wyborczych. przewodni.czący I lf l[i 

~ręczid:~;i~ę·~few~~:pk:!~i... zapom- JRIOdlJ DJIÓf~~f!a DJOlal flrgoainol i DJ•flard~il 
niałam.„ - odz:ywa się kobieta. 

1 
_ _ 

Następuje chwila milczenia. w~esz- 'E."'28 •• otfur1· n ~oDIO~D'°ł ..,do-„,„ •. 
cie kobieta zwracając się do jednego z ••• "„ ~ Al ilel .., •IV B9'ff 

mężów zaufania, siedzących przy stole, Władysława 'Wysocka, wdowa, po-' swego parobka· i bala się, by jej nie wy 
mówi: . . siada:ąca duże gospodarstwo rolne we mówił pracę. 

- A .moze pan ~i. da ~ar~ę? . wsi Naręczyn była po uszy zakochana I Jednocześnie po pewnym czasie znu 
W t~1 sa~e1 chwili ':11ęzow1.e .zaufania w swym parobku, Wincentym Jabtonow dził się mu jednostajny tryb życia. 

wszys•tk1ch hs~ wsk~ku;ą z nue1sca: 
1 
sk:m i nieraz proponowała mu, by zo- I Zebrał już sobie trochę grosza, więc 

- Proszę, 1a P.aru dam, proiS.zę„„ . stal jej mężem. Jabłonowski nie chciał 1 począł tęskn:ć do podróży. 
Ale. J?•rzewodn1czący natychmiast in- jednak słyszeć o ślubie. I l(tóre:ś nocy znikł z Nał'ęczyna. 

terwen1u1e. I - Inny na mo·em miejscu - ttuma- Wdowa, znając jego usposobienie, 
- W lokalu komisji nie wolno agifo- czyl jej _:_ z pewnością nie odrzuciłby roi:umiafa, iż to nastąpi. Cierp:ata jed

wać ani wręc.zać kartek. Panowie b~ą takiej partji. Mnie jednak pieniądze n:- ł nak bardzo i nie mogla o nim zapomnieć. 
ła~b.wi .usiąść. Pa~i napisze numer na gdy nie kusiły, bo jestem w gruncie I Czas m:jaf szybko. 
karf.::e b1ałe10 papieru. rzeczy włóczęgą i nigdzie nie umiem za Wysocka przyjęła nowego parobka, 

I wręczył zażenowanej kobiecie ar- grzać m:ejsca. Gdybym cię nawet ko- z którym już nic nie miała wspólnego. 
kusił i pióro. Niezgrab.nie napisała wiel- chał, też bym się z tobą nie ożenił, bo I Nie traciła ona nadziei, iż Jablonow
ką jedynkę i po chwili koperta ~nalazła wbm, żebym długo przy tobie nie usie-

1 

ski się ustatkuje i wreszcie do ni ei po-
się w urnie. drlał. „ wróci na state. 

•*• I V.'dowa zrezygnowała więc wresz- Po trzech latach młodzieniec rzeczy 
Na każdym niemal skrzyżowaniu cie z tych myśli. Kochała jednak nadal j wiście zjawif się w jej zagrodzie. 

ttlic uwijały się grupy agitatorów r-0zda- , . Przy_szed! w noc:\'., obdarty„ brudn~ 
ją cy eh kartki z numerkami. Tu właśnie I ' zgf odmaty 1 zamykaJąc szczelnie drzwi 
kon:entrowała się cała akcja agi.ta„cyjna. za sobą, ;y.rysz:;p~al: 
W zupelnem jednak pr:Geciwieństwie do I - PoHC!a mme szuka. Czy oozwolisz 
lat ubiegłych, rozdawanie kartek obywa mi tu zos~ać? , , . 
te'.om . odbywało się spoko.:nie. W śród- - Alez zostan, zost~u -: odp~w1e-
mieściu przeważały jedynki. Mężczyźni d~iata mu wdowa, ~yc1ągaJąc don ra-
z napisem 

11
Federacja" na rękawie zwra m:ona. -: Tak tęskmlam, .czekałam! P_o 

cali się do przechodniów: I wiedz mi tylko za co Jesteś poszuk1-
- Obywatele chcecie mocny i trwa- Dziś i dni nasteonycb I wany. . . . 

ły rząd, proszę oto jedynki!... Osnuty na tle pięknej powieści Pio- I - Mieszk~łem. ostatnio pod Warsz~-
1 zaipas jedynek w i.eh rękach zmniei- tra Frondaie wą - odpow1~dz1ał. - Zakochałem się 

szał się z błyskawiczną szybkością. I w (.1~0•111 u·iram;~ ; ~pę~z~:~::~~ i~.~s:~:iu~~s::d:~:c!~ · · ~ · · I i wała, więc za to poczęstowałem go no-
~ i~lu ?Yło ~akich ob)'.'Wateh, kt.6rzy I źem. Musi być przecież jakaś sprawie-

da~meJ, nie. ma-1ą.c wyroh1?~ego św1a.to- dliwość. 
pcg.ąd.u poh~ycz.nego 1!1ów1h: • j Przecudna idylla miłosna dwojga - Więc ty kochasz tę dz-:ewczynę? 

- Głos1u1emy na pierwszą lepszą lt- przez los rozłaczonych kochankpw. rol. - Strasznie ją kocham. 
st"'··· · j grywaiaca sie wśród gorącycl1 pias-

"" k' h b t h f '*'"MEWUH'*H 4**4 Wczoraj było inaczej. Miast n.a pier- ow pustynnyc na sre rzys yc a-
lach Nilu i u podnoża wspaniałych ruin 

ws.zą lepszą, mówiono „Głosujemy na tajemniczego Egiptu. 
plerw~zą - najlepszą0• Urocza para kochanków lee Party 

Premiera 
w Dobrym Wieczorze 

- I przyszedf eś do mnie? Po co? 
- zawofala wdowa. 

- Bo wiem, że mi dobrze żyszysz i 
mni·e ukryjesz. 

Wysocka przez parę chwil spoglą
dała mu prosto w oczy i wreszcie przy 
ciągnęła go do siebie. 

- Dobrze - odparła mu namiętnie. 
- .Ta c!ę ukryję, ale musisz za to zapom 
nieć o tej pastuszce przynajmniej na ca
ły okres. który spędzisz u mnie. 'Chce 
cię mieć dJa siebie! 

- To niemożliwe - sprzeciwił się 
kategorycznie. - Przecież ja kocham 
tę dziewczynę i nie zdradzę jej za żad
ne skarby świata. 

- Więc precz stąd! - zawołała. -
Zgnijesz w zięzieniu. 

Jablonowski podniósł się zwolna z 
ławki, skton:t się nisko i wyszedł o świ
cie. Wysocka udala się na posterunek 
policyjny i zameldowała, iż J. popełnił 
zbrodnię i prawdopodobnie ukrywa się 
gdzieś we wsi. 

Zarządzono za n:m pościg i ujęto go 
W rezultacie Jabłonowski stanął 

przed sądem, oskarżony o zadanie ran 
rolnikowi Walentemu Sikorze ze wsi 
Ochociniec pod Warszawą. 

Sąd skazał go na 6 miesięcy więzie
nia. 

Piotrków Trybunalski 
(Teleronem od własnego laor~denita.). 

KOMISARZ RZĄDOWY PRZYB'Y'W A DO MA.. 
GISTRATU, 

Wcz;onj d0111osiliśmy. że w Piotrkowie od 
ki:fl<u dni krą.żą pogł<>6ki o naznaoze111:iu k<i.mi· 
sa.riia rządowego w mag:&tracie Obecnie dowia
duję się z; wiat'o![odnego iród.lia, że pogł0$ki t• 
w z,upetnoś<:i · się potwiercbają i objęcia urzędo.. * i Jean Murrat w rolach głównych. 

Oczywiście przy rozdawa.niu karteilc Wspaniała ilustracja muzyczna orkie-
zdarzały •ię też sytuacje wys·O<:e humo- stry symfonicznej pod dyr. Leona Kan 

Dawno oczekiwana premjera rewela wego. w .. masgi-strac_ie należy się spodziewać iut 
. . .. .6 J w· K 1. w nafbll!Uz:ych cla11ac:h. 

N d b h I tora. Początek seansów o godi. 4-eJ 
rys.tyczne. a je nej z ocznyc u ie, w po poi., w soboty i niedziele o godz. 
pobliiu Icka.lu k_omisji wyborczej stał 12-ei w poi. - Ceny miejsc popularne 
iakiś mł.ody chbpiec i rozdawał kartki na I seans od I zł,. w soboty i nie-
Ku zdumieniu wszystkich, w jednej ręce ~ dziele od godz. 12-ej do 3-ci po 75 gr. l!li i I zł. 
trzymał paczkę kartek z jedynkami, a ,.;..I 
w drul!i.ei - kartki z siódemkami. Trwa- ,_ 

':~:vmeJ re'"'H .P', rn : ima, : oma. ROZWIĄZANIE WIECU PRZEDWYBORCZEGO 

I. J Stacha Rcr-h:.:!lla ! K. 'Brzesk1eg.) rn.1 Onegdaj odbył s'ę w lokalu diohrOC7y.tlllOŚci 
.,Z ust do ust'', odbędzie się dzisiaj przy ul. PiLsudskiego wiec, urz:ą,dz:ony prz:e?: li_ 

I rweneme~1:e;m I'l'~>sramu są i;;ościnne stę Nr: 17. Wi.ększa gr:ip.a z lisły NT, 18 do-~ta-
1 występy l„)syjsk'Pgo chóru pod kiernn- gała ~1ę, aby ich r~W1111cz wtp116z.orono na wiec. 
' I · A S · ·;, · . żąda.mu temu o-dmowio.no, wskutek czego po-

i. <.em p. · ...... 7arlrn. ł :em1era zapowia- wstała bójka między :r;wolennikami mtv N.r. 11 
da się impo1mja\c, i ts. Policja wiec t>OZWi~ 
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„Powiedzonka" 
-0-

I. H. Thomas, były minister robót publicznych 
.v Angljl, lubi często operować porównaniami. 
Podczas ostatnich wyborów rzekł on w czasie 
wygłaszania agipcyJneei mowy: I 

- „Trzech robotników tłukło kamienie na 
budowę katedry w Lancashlre. Zwróciłem się 
do pierwszego robotnika: 

- Co pan robi? 
- Tłukę kamienie. 
- A pan? - zapytałem następnego. 

- Ja zarabiam szylinga na godzinę. 
Wreszcie zwróciłem się do trzeciego: 
- Co pan robi? 
- Buduję katedrę! 
- To był robotnik, godny naprawdę mianą 

rdl>otnikau. zakończył swą historyjkę I. H. 

Thomas. . I 
** * Syn pewnego przemysłowca wrócił do kraiu. 

- Ach, pan podobno był w Rosii? - zwró
Ctła się doń w towarzystwie pewna dama. -
Czy nie mógłby nam pan powiedzieć co tam sły 
chać i wogóle jak tam teraz wygląda?„. I 

Młodzieniec ujrzał skierowanych na siebie 
trzyuzleści par oczu I uśmiechnął się ironicznie. 

- Mogę opowiedzieć bardzo wiele, ale mu
stcle ml przedtem powiedzieć, czy chcecie usły-
szeć coś dobrego, czy tei złego„. I 

** * Ośmioletnia Halinka, witając się z gośćmi, 

miała zwyczaj mówić: 
- Jestem panna Halinka.„ 
Matka zwóciła iel uwagę, że przy przedsta-

1\·ianiu się same imię wystarczy. 
Dziewczynka zapamiętała słowa matki i wy· 

chodząc nazajutrz do salonu, dygnęła gościom, 
mówiąc: 

dramat poteinych uczuć miłości oj-
cowskiej. 

W pozostałej głównej roll Phylllps 
Haver, bohaterka filmu „Chicago". 

Nadprogram dźwiękowa komedia ze 
słynnymi komikami Laury i Hardy 
p. t. Rozkosze Wolności. 

Początek w dnie powszedn. o 4 po 
pot. W soboty, niedziele i święta o g. 12 
Ceny miejsc popularne. 

~' ~.~' . ' „ ·~ ~\ .. :· ",_ 

? •• w 
rok 

Początcl.: o godz: 4-ej po południu, 
w soboty i niedziele o godz. 12-ei. 

Passepartout i bilety ulgowe niewa
żne do odwołania. 

- .. T:- ---„-~.----„---~ --- ·:· '. :~~: 

Łodzi 

Nr 320 

W roku 1907 nadwornv foto~raf w 
Petersbi.rgu otrzymał ro:tkaz sfotogra
fowania cara Mikołaja i całei fego ro
d~iny. f o~_,graf chcąc sic orzyp·JCo
bać carow, ?akup ł specialnv ap:.:iral 
filmowy i uwiecin!ł M1koła1a wraz z 
jegn rod1,'.;iq na taśmie f ·mowei. 

I W owych czasach film tkwi ł jeszcze 
w powijaka,h, łatwo wiec zro:?:tttm:~ć 
jak wielkie pornszenie w całvm Peters
burgu wywołał pomysł nadwornego fo
tografa. 

j Ten pierwszy „operator" rosyjski 
nakręcał film w c'ągu całesrn lata 1907 
roku, zdejmując cara, carowa. carewi
cza 1 jego p'.ękne siostrv. I Car łowił ryby i kąpał się w rzece 
nago wraz ze swą całą swita. carewicz 
dosiadał kon a. a jego siostrv uczyły si<; 
jazdy na wrotkach. Wszvstko to nad
worny fotograf utrwalił na celuloidowej 
taśmie. Tylko carowa odwróciła twarz 
w chwili, gdy skierowana na nia objek
tyw aparatu. 

Dwadzieścia trzy lata minełv od te.i 
ehw'li. 

O tym filmie dawno zaoomniano. 
Zginął on gdzieś wśród pożol!'i rewolu
cyjnej wraz z jego bohaterami: carem, 

• carową, carewiczem i jego siostrami.„. 
I Lecz oto emigranc· berlińscv niewia 

I domo jakim cudem wydobvli skądś kil
kaset metrów tego oryginalne2'o filmu 
i wyświetlają go obecnie w iednym z 
kin berlińskich. 

- Jestem Halinka, a~e}uż nie panna.„ Mimo dających się już we znaki ch!o' nęło swą dzialalność Rad1·0 pomaga featrown 
. . * 

10 
ę dów, mimo deszczowych, nieodpowie- I z powodu bra:tu iunduszó-w. Il 

Ludwik XV zramł się pewnego raz~ '; : :c dnich pogód, ciągle jeszcze na ulicach Szuka się wsz·elkich możliwych dróg, . . . . . 
r kazał wezwać doktora Moreau, chiru g .

1 

urządzane są I by znaleźć pieniądze na najpotrtebniej-l 7 ransm1s1e teatra/n~ zw1ększa1q 
szpitala paryskiego Hotel • Dieu. . kwesty na i:óżne instytucje. sze, bieżące wydatki. Poparc:e \rn,sy ko- frekwenc,ę 
n .;... Mam nadzii:ję - rze~~ tr~~ego z~Y~~~a bę- W dzień· powszedni, czy też w nic- · munalnej jest nikle. Społeczeństwo -nle : . . . 

dzle mnie leczył maczel, mz a • ··: : dz i elę podcz~s stoty czy też pogody -1 reaguje już na sentymentalne apele". Słyszy s ę ciągle 0 tern. ze rad~o 
- Bardzo mi przykro, lecz t_ttuszę pow1ed~1e1.: im ie;t wszy~tl'O J' "d~o marzną ~mokna Dlatego te{ nic należy się zbytnio . jest konkurentem teatru. A iednak nie 

W j K 'lewskiej Mości ie maczlo'J go leczyć • „ " " ' ' " ' . h b d' k d 
asze ro ' lecz dumni . są ze swego czynu. Niosę po dziwić częstym kwestom ullcznym. za\:rsz~ c Y a ra ~o ~rzesz a za roz-

nle mogę.„ moc tym, którzy tej pomocy najbardziej .. Choć z drugiej strony ten sposób zasila- WOJOWI te~tru, o~b1eraJąc mu rzekonv 
- A to ~laczego?„. ·ak króla„. potrzbuią: biednym, sierotom, kalekom.! nia kas instytucyj filantropijnych daje 1 część publ1cznośc1. . , . . 
- Bo kazdego cywl1:_. leczę 1 Wiemy, że „dni znaczka" przejadły bardzo marne rezultaty. I Czasem nawet radJO sc1a.1rn oubhc> 

się już wszystkim. Nawet samym kwe-1 Wystarczy za~naczyć, że zbiórka u- noś ćdo teatru. 
Jeden ormianin pyta drugiego: ~rodku I starzom obrzydł ten sposób zbierania liczna przepro\vadzona ostatnio na cel je l Przed kilku dniami naorzvkład w 
- Co to Jest: na wierzchu białe, " • datków. Nie należy s'.ę dziwić ani kwe- dnego z towarzystw dala w wyniku I całych Niemczech odbvł sie tydz•e!l 

czarne';)l !a ;ię tego boję„. I starzom, ani przechodniom, ani wresz- nfocałe 400 złotyc~1 d~chodu! ., I teatralny w radjo. Prelel!'enci wygła-
- · · · cie instytucjom społeczno filantropijnym Ile to trzeba bylo goc.lzm stracie na szali ·odczyty na temat krvzvsu wspól· 
- Rewolwer w serwetce. które w tych ciężkich czasach urządzenie kwesty, ile to ~rnsztowato mi czesnego teatru i zaznajamiali szerok( „ ... ••H••••• ... ••ee••••OHGH nie. mogą znaleźć i~nego źródła docho-' tręgi.: klop?tów i zmartw,eń! A w kon- publiczność z najnowszemi nrądam• 

dow. kluzJI - mecale 400 złotych„. teatralnemi 
I w ~em t~wi wlaś!JiC cala tragedja. ~asze kwes~y uliczne. .nie m~j_ą już I U nas ,~ Polsce radjo również n·e„ 

Suchot111czy. z~w~t wielu na,~zy.ch „to- I raCJ~ bytu .. Dl~ mst~r tucyJ f!lantro~1myc~ jednokrotnie pomogło do zwiekszenia 
warzystw 111es1ema pomocy Jest po- 1 otwiera ~1ę Jednak sezon - kama wa! nowodzenia sztuki teatralnei. 
prostu zatrważający. Nie wsz.yscy mo-1 nadchodzi. . , . . . 

TEATR MIEJSKI. gą staczać zacięte walki dla dobra bli- - I. k. - Z~ia~y Jest naprzv.klad faJd. Ja~ t~ 
Wobec wielkiego sukcesu. iaki odniosly w~ źnich. Dlatego też wiele instytucyj zwi- , po p1ęcm latach grama „Sw1tu. dma , 1 

stępy Józefa Węgrzyna, znakomity ten a"tysti. 'nocy" w Teatrze Małym w Warszaw c 
przedłużywszy swa gościnę. wystąpi dziś, Pv· 6 ffĄINW$PN:!I WWWS.35\lHM ••fiWk~~ d · d · k 
niedziałek 0 godz. 7.30 dla Związków robotm- urza zono transmisJę rugiesro a tu i 
czych, we wtorek. środę i sobotę wiecz. w „Cu- m.., ' Tu r,dnld· ~ ~' na ńastępnem przedstawieniu frekwen-
sanowie" oraz w czw:utek i sobotę o 4 Po. pot. • ... !ł~ • ,... ~~ e; o•• cja byta tak wielka, jak2dybv sztukę tę 
w „Kresie .~edrówki '. Ceny na wszystkie re . ' grano dopiero poraz pierwszv. 
występy zmzonc. PROGRAM ROZGł.OśNI ŁÓDZKIEJ i--13.20 - Odczytanie programu dziennego 1 re-

1 
RadJ·o nie zawsze wiec iest kulą u 

, „POLSI<IEGO RAD.JA''. pertuar teatró~ i kin. 13.20-15.35 - Chwilka . -
TEATR KAMERALN~. PONIEDZIAŁEK, dnia t7-go listopada. lo,tni~za. „Wspomnieni~ wojenne_. naszych lotn~- nogi Melpomeny. 

Dziś, poniedzialek oraz środa 1 czwa:te~ po Godz, l1.58-1 2.o5: Sygnał cza-su z War- kow - wygi. kpt. Pt!. Cybulski (tr. z W-wY_~ ! ------
cenach najniższy.eh od 50 g~. do 4 zł. sw1etna szawy i hejnał z Wieży .Marjackiej w Krakowie . 15.50-16.10 - Odczyt rzą_do\".Y p. t. „Roz~~l, 
komedia Verneml a „fo~e! 47'. I 12 05-13.15: .Muzyka z płyt gramofonowych. ruchu ZaY,-'odowego prac~\i.:ntkow umys!ow~ en I c' ·k Gł n s t . ' 

Jutro, wtor_ek r~wnież P.o cenach n~jni~~zych 13:15-13.20: Odczytanie progi an.u d.ziennego i w _Polsce ' wygł. p. Kaz1m1erz Gold (~r. z Wa- I . ,01 a or , wanson ma wys ·ąp1c 
ostatnie powtorzeme. „ Ś\~1ętego ptom_1ema '. repertuar teatrów i l<'n 13.20_ 15.so: Przerwa. SZ<tWY). 16.15-17.15 - Muzyka z Ph t. gramo- w krotce pora p .erwszy w filmie dźwię-

W pró.ba~h pod rezyseną E. Żyteck1ego „Pa!! 15.50-16.10: 'Lekcja języka francuskiego (tra.os. 1 for.owych. ~.7· 15-:- 1.7.45.„- ,_.Cztdery ,}Y1siąceWr!1t, kowym. 
Lambertier . W ) 16 l5-J 6 45. p „ dl dzieci , temu w Azu Mmeiszei . WJ gł. r. ue ena 11- J 

p z arsza~vy · ·, . · · roi;ram a 645 man - Grabowska (tr. z V.' -wy). 17.45-18.45 -j 
TEATR PO ULARNY. starszych 1 młodz1ezy (trans. z Warszawy). 1 . , Muzyka łotewska z okazji narodowego święta -

Dziś, poniedziałek, wtorek i środa stale Zói· -l7.l 5: Mu~yka z płyt gramofo?-ow~ch. z Wa~- 1 łotewskiego. Wykonawcy: Ork. filharm. War- I 
petniaiąca widownię wyborna komedia Carpen- 1 sz~wy . 17·1.:i~l.?.40: ,Polemi.ki 1 kłotme rzyn ~ I sza wskiej pod dyr. Bronisława Szulca, Erii..:a -
tera „Papa kawaler" z Józefem Winawerem. · skicb hte~atow - \iygłosi pi of. dr. Gusta . Bt.:rkiewicz - Arrau (sor.). Władysław Burkatll TEATR REWJI 
Ceny zniżone. I Przychock1 (trans. z. 'IJC'.arszawy). 1~.4~-18.45. (fort.) i prof. L. Urstein (akomp). 18.45-19.10 - ,.Dobry w1·ec"o' r" i~ 

. Muzyka lekka z kaw•arni „Gastronomia' w War o ·t < • 19 '0 19 25 K ·k t I b & . 
Kasa zamawiań Teatru popularnego czynna . 5 1910 R 't ś . 19 10 19 r· ,,ozma1 oset. „ - . - omum a z Y 

d szaw1e 18 4 - · ozma1 o c1 - ;,. p ....,. dl Ł d · · d t · · 
codziennie w "'machu Teatru popularnego o K "k ·I b p' ' ł H ·dl · [ rzem.-uan · w 0 zi 1 0 czy anie progr. na Koperni;.;a 18. r,;~·'$'.' 

. . · z1 1 o czytanie programu na zie nas ępny. f h W 9 Pr . godz 10 rano do l w pot i od 5 popołudniu. Id i:m~ni dat /. ~ rzemys owo- adn. ·ońwei wt o.

1 

dzień nast. 19.25-19.35 - Muzyka z płyt gr11-

19.25-19.35: Muzyka z płyt gramofonowych, z m~ on~wyc .z -wy, I .35-19.50 - aSOwY D ·s' p m""e a• ' . 
._. ' Warszawy. 19,35-20: Prasowy dziennik radio. dz1enmk rad~wy. 19.50 - Opera. Po operze I Zł re l r ~ . 

. wy z: Warn~awy. 20-2C 15, ,,~śród ksiąi~k', -,· komunikaty„ oraz retransmisje ze stacji zagra- · · i · ® · , 

KOLEKTURA WYTR7YCA. przegląd na1nowszych wydawructw omówi prof. niczfl'Yi;h. · I 
H. M0>ścicki (tr. z Warszawy). 20.15-Z0.30: 

Zbliża się szybkimi krokami termin ciągnie- Omówienie konce~tu międzynarodowe~o .. 20.30- ~~ , z t d 
nia I-ei klasy 22 Loterii Państwowej. To też 22.00: Koncert m1ę-hynarodowy z Pragi 22- j - us o us 
wszyscy stali gracze najszczęśliwszej Kolektury 22.15: Feljeton p, t. „Dyliżaon.sem przez Polskę", ' REX SŁ. V n NA 
Karola Wytrzyca już zawczasu zaopatrzyli wygłosi p, Jerzy Zarzycki (tr. z Warsz.). 22.15- j 
się w losy, by skorzystać ze sposobności i wy- 24.-00 : Płyty gramofonowe, k>01II1unikaty oraz mu-

1
. SŁUCHAWKA 

vróbować szczęście. zyka taneczna z Warszawy_ - •DJO 
Jak wiadomo lwia cześć wygranych pada _.Ma 

zazwyczaj w powyższej kolekturze, nic w11,:~ I PROGRAM ROZGŁOSNI ŁÓDZKIE.I „POL· REICHER 13 50 
dziw!J.ego •. iż ~ra.cze z niecierpliwością oczekują · · SKIEGO RAD.JA''. 1C: Piotrkowska I ci l • 
terminu c1ągn1en1a. Wtorek, dnia 18 listopada 1930 r. ··1 

Warto zaznaczyć, że kolektura Karola Wy- 11.58-12.05 - Sygnał czasu z Warsz . i hci- fłWWWDlriłliMlmBlll!lilBlillilBa••······ 
~rzyca, Piotrkowska 141 posiada ieszcze nic- na! z Wieży Mariackiej w KrakO\Y ic. I.Z.Ob- ""11Ul!B\lff;lł]lll3J!P.'!Jll]Hl]lf8!1BIJ8ł!Billll8~ I 
twielka ilość losów. '13.15 - Muz:vka z olvt ~ramofono\\ -, eh. 13.J:> l!.ll!I.Jl 

Dojazd tramwa:ami 5. 6, 8. 9, 16 
telefon 184-66. 



„ 

... 

echJa lwowska na czele tabeli 
rozlłruwek o wejic:ie do lilii 

Katowicki korespond ent „ExpresJn„ Nie deprynuje to gości, którzy teraz, Miast te~o spotkania odbył się mecz 
telefonuje: dochodzą coraz częściej do głosu, lecz towarzyski między Czarnymi i Lechją, 

Z gromnem za!nteresowaniem oczc- przyziemnie kombin~jący atak nie jest 
1 zakończony zwyc:ęstwem Czarnych 3:1 

kiwa.n~ spotkanie piłkarskie ? wejści~ i w słani~ ?i: zdziałać na rozmokłym i I (2 :~~ wczorajszych spotkaniach 0 wej
do Ltgt między AKS-em a LegJą poznan 

1 
bardzo Cłęzlum terenie. Warto zazna· ście do Lig-i tabela przedstawia się na

ską osi~gnęło na boisku w Kró1ewsk:ejl czyć, że w p'.erwszej połowie Legia nie stępująca: 1) Lech;a (Lwów) 3 gry 4 
Hucie rekordową liczbę publiczności, I wykorzystała kilka bardzo dogodnych pkt. stos. bram. 14:2, 2) AKS. (Kr. Hut;~.) 
6ię~a!ącą przeszło 4 tysiace osób. Legia sytvac!i podbramkowych. 2 gry ~ pkt. stos. bram. 4:2. 3) Lesna 
wystapiła do gry z iednym ·rezerwo- I Po zmianie stron pierwsze minuty (Po 7 nan) 3 R"rY, 3 pkt. stos. bram. 4:3, 

AKS J 
·1 • · kł d i I 1 · ó d L "i 1 d . 14) 82 p. p. 2 gry, O pkt. st. bram. 0·12. 

wym. • w na s1 n1e1szyru s .a z e. na ezą zn w o eg1 , ecz ruzyna ta · 
Od początku zawodów zaznacza się 1 

upada zbyt szybko na siłach, natomiast 
dość w'doczna przewaga mieiscowych,l AKS. coraz wyraźniej dąży do uzyska· Konferencja ŁOZLA I 
którzy dopingowani przez licznych zwo 

1 
nia drugiej bramki i zapewnienia sobie d t . kl b . 

łenni~ów graią z wielkim animuszem i zwycięstwa. z elega ami u owem1 
werwą. I Jeden z ataków AKS-u kończy się W lckal:u ŁOZLA odbyła się w sobo-

Po licznych atakach udaje się wresz· 
1 
ostrym strzałem w róg Glejecra i Legia, tę kzn!eren~a wła.dz lekkoatletycznyc~ 

cle .Al(S-owi zdobyć bramkę ze strzału zupełnie Już kapautu~. Meczem kier~-1 ~r::~"'t1CzŁI1~~0s~yml~&~o~~~j.~~ł 
Ole1cera. wał p. Mazur, który me zawsze p0traftł . referat na tem"l.t bolączek sportu l~kko
~!!!!!!!!!!!!!!~!!~~~~-~se~au!!! utrzymać w karbacb posłusze1istwa gra 

1 
abletycme~o. Omówiono sposoby prze-

-- czy obu drużyn. prowa·d1-enia, zaprawy zim·owe dla za-

5 f , a1· k h * wodników oraz postanowiono urządzić orow łZgaw owyc LWÓV/: Lechja-
0

92 p. p. 3:0 (wal- u;oczystą ak<i;d~;nję w związku.z rozda.-

dl 1 d · · 1-<d k · . I cower). Dru;i;yna wojskowa nie stawiła mem zawodmkow odznak panstwowe1. 
a mio z1ezv tv z U!/ się na zawody 0 wejście do Ligi wob~c I Postanowiono dołożyć starania, by PZ 

Przed kilku dniami odbyła się kon- czego sęd zia od!twizdat walcower dla ' LA. de~egował do Lodzi. ~a okres zimo-
ferencja Ośrodka W. F. z Miejskim Ko- drnżyny lwowskiej. I wy trenera PZLA. p. Ceizika. 
mitetem w. f., na której postanowiono w -

Wspaniałe sukcesy Palonii 
zwią~ku ze zbliżającą się zimą urucho
mić w Lodzi dla młodzieży pięć to.rów 
śliz~awkowych, które mieścić się będą 
w parku im. Poniatowskiego, w parku 3 

'maja oraz na Polesiu. Jednocześnie po- uorszo111sfliej DJ furnieju l!ier sporfo111uc:l1 
stanowiono zorga~izo,~ać w okresie zi-, U . ło' d ł . li 2 . · 1.1-:, ,_ • • ·k· . p I · tW 
mowym kurs narciarski b1e ~ -J soboty o by się w sa I 8.24, sia ,K ,wKa zens a. o on1a , ar-
Rezerwowi ' Gimn. Niemieckiego turniej gier sporrŁo-

1 
sza wa) ,,__ HKS 30:23. Zasłużone zwycię-

K 't ' z · k p 1 k' A' z ! wych urząd.zeny p.rzez HKS. z udzhłem i stwo polonistek, sia-t·kówka mę.ska syste-
H k ~pitna w~.z. 0~T ds ie„K h'W- zawcdniczek i zawodników Polonji stole 1 mem tró:Jrnwym: Polonia - ŁKS. 30:12, 
w 0 eia f dwebo mz. ~ eusz: llc Kt I cznei. Dr.użyn.a wa.rszaws.ka cdniosła ko;gzykówka żeń~ka: ~ Pclonja - RKS. 
t· yz~achy d d ~ ozu treni~go~ego w a i wi.spa'niały sukces zwyciężają.c w trzech 16:12, kosz..,-k6w'ka męska: T.ryurtif:>tt ,__ 
_;"'(t~6 ° a kowo ha·s ~u1ą,c.~ct. z(A r spo~ika.niach. Szczegółowe wyniki turnie Ha.smonea 18:15. Zainteresowanie turnie 
ZS m Pw rez.e)rwlwy7 k a(Cms .1 ju przedatawiają się następ•ująco: jem duże. Gra gości wzbudziła uznanie, 

L ·• -) Koznan
1 

;_. (Cemi.sz ? ) Szarknil- - Siat:kówJrn męska: Tryumph - HKS. w szczególności w siatkówce męskiej. 
wow , owa .si11:1 · :racovia , 01 01·ow. 

s~i (Lechia - Lwów) Sachs, Barylski 
(Le1'!ia), Zimmer, Weiss;.e.rg (Poqoń -
Lwów), Szczeoania.k (Polo.ni.a - W-wa), 
Duhowski (TKS - Toruń), Ka.ra~kiewicz 
(Wada - Poznań) i Makowski (Wisła
Kraików). 

na 

Zawody ·bokserskie w . Helenuwie 
Finału .• Pierwszemo Kroh.uu 

Wczorajsze mecze 
pi/karskie w łodzi 

tTSG - Hakoah 2:1. Spotkanie t-o. 
warzys.kie. Drużyna ŁTSG. wystąpiła w 
osłabionym składzie. · 

Widzewsika Man. Krus-cheender 
5:0 (3:0). Finał<owy mecz rozegrany w 
Pabjanica.i::h przyniósł zasłużony sukces 
drużynie łódzkiej, która z.nacz.nie prze
ważała. Dzięki temu zwycięstwu Widze
wska ma zapewnione przejście do kla
sy B. 

Zjednoczone - Geyer 6:2 (2:1). Do 
pauzy g.ra równorzędna. Po pauzie prze 
waga drużyny Ziednocwne. Obie druży
ny wystąpiły z rezerwą. Zawody 0 piuhaT 
„Expressu". 

Łodzianie na 
mistrzostwach 
szermierczvch Polski 

W dniach 7 i 8 grudnia odbędzie si~ 
w Warszawie turniej szermierczy o mi
strzostwo Polski. W turnieju tym wezmą 
udział trzej fodzianie, a mianowicie: por. 
Kutnicki, Wiśniewski i Kantor. 

Mistrz świata 
przvbywa do Polski 

Łyżwiarski mistrz świata Schaeffer 
przybywa do Polski dzięki staraniom 
Polskiego Związku ł.yżwiarskie.~·o. 
Schaefer weźmie udział w pokazowej jet 
dzie łyżwiarskiej w Krynicy w dnia-eh 30 
i 31 stycznia, a więc bez.pośrednio przed 
turniejem hokejowym o mistrzostwo Eu
ropy. Następnie Schaeiffe.r popisywać się 
będzie w Zakopanem i Katowicach. 

Olimpiiska ekspedy
cja c:;łuńczvków 

Emigracja duńska w Stanach Zjedno. 
czonych utworzyła swój mieiscowy K>0-
mitet Olimpijski, .który zajął się zbiórką 
fun·dil.lsz.ćw we wszystkich miastach, po
siadających Duńczyków. 

Rezult.aty zbiórki przewyższyły 
wszys•tkie oczekiwania: komitet rozpo
rz.ądza już sumą 150.000 koron, wysitar
czającą na wysłanie do Los Angeles 
50-cio osobowej ekspedycji. 

Porażka Wisły Mecze piłkarskie 
Ci. Sląsku 

W scbotę w godzinach wie"-ZOTowych I DutMi?wkz (Geyer) bije na punkty Wud 
odbyły się w sali helenowa ~awody bok la (Union). Spc•tkania tow1rzys.kie: w. 
s-erskie Unionu. Poza spotkaniami towa- musza: Les-zczy&~<i (IKP) bije na punkty 
rzys1kiemi odbyły się finały "pierwszego Kleszczyńs'kiego (Sokół), w. piórkowa: 
bfoku bokserskiego". Wyniki zawodów Szczepanek (SokPł) bije na punkty Ga W sootkaniu z Garbarnią 
p.rze~stawiają się następuj~co: wina. (Gex-er), w. lek,ka: Chm!t;Ie:vski KRAKÓW: Garbarnia _ Wisla Z:l 

Na Śląsku rozegrano w dniu wczo
tajszym szereg spotkań pilkarskich, 
które przyniosły następuiące wyniki: 
IfC. - Kolejowy 3:0. Pogoń - Naprzód 
4:1, Zgoda - Slavia 7:2, Ruch - Na
przód (Lipiny) 3:3. 

Dziś i dni następnych! 
Stuprocentowy uwodziciel,-_ __;~

niepoprawny donżuan 

llorrg 1.iedfke 
urocza PEGGY NORMAN 

i kapitalny ERNEST VEREBES 

w znakomitym dźwiękowcu europeJ· 
skim, czarującym swym niezrównanym 
i;astrojem, pikanterią i upajaJącemi 

melodiami pod tytułem: 

„ Walc rtaddunajski" 
Nadprogram: Dodatek Fłeiszerowski. 

Pocz. seansów o godz. 4 po poi. ost. 
o godz. 10.15 w. W sob., niedz. i święta 
pocz. o godz. 12 w poi. ust. o 10.15. 

Fmały I krc~u: w. papierowa: Ka.cz.. (Sok?ł) hiie n,a .pun~~Y Krzywdz.mskiego i (0:1). Spotkanie towarzyskie rozegrane 
marek (Gey.r) b11e ~~ punkty He.rcberga (S.o.kołJ! w. połsredaua: Sewe.ryn1ak (So-, w Krakowie przyniosło zwycięstwo Gar 
(B. Kcchba}, w. pi.orkowa: . Białystok koł) biie n.a pun.k~y Kuropa1twę . (~UJS- . barni nad Wisłą, mimo iż do przerwy 
(Bar Kochba) Schmigla {Z1ednoczone), che·ender) i Banasiak (IKPl zwyc1ęza na ' Wisła znacznie przeważata. Bramki dla 
w. lek1rn: Ki.łański (Kruscheende.r) bije punkty Baranowskiego (WLM). Orga.ni-

1 
Garbarni uzyskali Pazurek i Bator dla 

:na pU!Ilskity Firpa (Union) w. półśrednia: zacj,a zawodów słaba. ł Wisly - Balcer. ' 

Czy nie za dużo sportu. 
· 'fieflaDJa anliieta pisrr11 aDeielsflicli. 

1 Rozwój i poziom sportu w Anglji I Ankietę na ten temat rozpisał popu- Ciekawy punk widzenia reprezentuje 
znany jest na całym świecie i mimo o-

1 

larny dziennik angielski „Daily Mail". jeden z wybitnych polityków angiel
gromnej popularności jaką wychowanie Ankieta obudz:ta żywe zainteresowanie skich, który twierdzi, że jeżeli w istocie 
.fizyczne cieszy sję w Ameryce, mimo nietylko wśród sportowców. ale wśród zawiele jest zainteresowania soortem w 
coraz wię~s;e~o zainter~s~wania spo~- 'i przedstawicieli całego społeczeństwa. Anglii, to tylko pod tym względem, że 
tern .młod~ . ez~ całego. sw1ata, AnglJa Naogół okarnło ~ię, że ducb sporto· zbyt wiele osób ogranicza się do roli wi 
stawiana Jest Jeszcze c1ą.gle z~ pr~ykta? wy stal się tak nieodzownym czynni- dzów na boiskach, nie uprawiając spor 

1 
k!asy. ku!tury sportow~J. W1elk1 n:ecz: kiem brytyjskiej psychiki, że nletylko tu osobiście. Zgadza się on z faktem. że 

I
' p1tk1 nozneJ, spa.tkanie. bokserskie. a : sportowcy, ale i profesorowie uniwersy zbyt wielka ilość widzów na zawoda.;h 
zwłaszcza spot.k~me tenisowe lub cnc· 1 tetów. posłowie, a nawet pastorowie demoralizuje poniekąd uczestników. 

I k~t~we. sta~ow1 Jedną z ~łównych at.rak 
1
• wypowiedzieli się n:emal jednogłośnie więcej pożytku zaś przyniostoby maso

CJ1 zyc1a rnctylko przeciętnego anglika, · . we, 1:1Prawianie sportu przez ogół lud
i ale także ludzi wybitnych na wysok!ch za ~portem. Szereg zn~kom~tyc~ profę- nosc1. 
stanowiskach, którzy często łatwiej I soro~ na z~rzu~y staw::ane 1~' ze .w u- Charakterystyczne że grze 22 pił

~ opuszczają ważne zebrania l11b konfen:n czel~i~ch więceJ u~agi zwt aca się na · karzy przyglądają się' często takie wiel 
1 cje, niż ciekawy mecz piłkarslu. j wyniki SJ?ort?~e. rnz na .rezl'.ltaty p~a~y I kie tłumy, że o~romne stad'ony w An
i O ile jednak na całym świecie kult ' naukoweJ. ?S~ tadczyt •. ze nie uwaz~Ją, glji n:e mogą pomieścić widzów. 20, 30 
'i i zam '. łowanie do sportu J·akie okazują aby t mlodziez uprawia la zbyt wiele tysięcy widzów na meczu footbolowym 

' spor u A r· · · t b · · · I d , anglicy. wywatuje powszechny podziwi · w ng Jl me JCS ynaJmrneJ re rnr em. 
i i .uznani.S o tyle w ~amej An~lji zaczyna Sport jest ~nakom ! tą propagai:dą f!lO Liczba widzów na imprezach sporto 
, 111epoko:c spotcczenstwo, ktore zastana ralncgo zdrowia narodu na terenie mię- wych stale się powiększa, lecz bynaj-

1 
wia się PC?waż~ie czy nie. z:adużo zain-

1 
dzy!1aro~owy!11· .a prtytcm w l!czeln'ach · mn'cj ~ie idzie to w parze z maso\vym, 

teresowan:a wsród młodz1ezy dla spor- anS{1clsk •ch. me Jest doprowadzony do rozwoJćm soortu w tym kraju. 
: tu, na niekorzyść nauki, sztuki itp. ł takie!.?:o absurdu. fak w Ameryce · 



Str. 8. 

napad· n1 bank 
w bialv. dzień 

Berlin, 17 listopada. 
(Telegra . własny). , 

W czora1 w Altom dokonano niezwy · 
tde śmiałego napadu. bandyokiego na od 
dział Banku Związkowego w Hamhurgu. 
Dwaj młodzi ludzie w wieku od 20 do · 
25 lat wtargnęli do banku oraz od.dali i 

kil&'l strzałów w stronę _ kaśjera. Napad 
miał miejsce w biały dzień między 1 a 2 
EO południu i wywołał wielki popłoch. I 
Jeden z urzędników zorjentował się na- 1 
tychmiast w sytuacji i począł wzywać 
pomocy polic1i. Bandyci zmuszeni byli 
do ucieczki. nie :zrabowawszy ani gro
sza. Jedna osoba została ranna w czasie 
strzelaniny. · 

11.x1. ~X:J~~;.f'J 

€&fta reirofucłł .., f!J~asutl• 

Po zwycięstwie rewolutjonistów zdem'> lowano w Rio de Janeiro biuro prasowo
propagandowe woisk rz~iiowycb, zaś w ~yslltie dokumenty spalono na placu 

p1z~d gmachem sz 1.abu generalnego, 

l 

I 

!la lłafaslrofie 
.., _[goni„ 

" ,„ ...... „„.~~ .... „ .... „ ... „„„„ ... „lillll„„ ... „ 

LY~~/ą~~ ;a~~t~~~;~!fieJ 
tyon, 17 listopada. I 

·, (lieleham· własny) 
'· St·olica ' francuska jedwabiu przedsta 

1 
wia obecnie widok pobo1owis.ka. Zagro i 
:~ona dzielnica miasta oddzielona jest sil 
•ym Kordonem polkji i wojska. Nikt nie j 
§est dopuszczany na teren akcji ratun.ko I 
wej. Obecnie nad dalszym odgrzebywa
niem zasypanych pracują trzy kompanie 
$aperów i pięć kompanii pie·:hoty. W 1 
najbliższych dniach rada mie;ska zajmie 
się sprawą przyjścia z pomocą rodzutom 
tragicznie zmarłych. Będzie utworzony I 
&pec;alny fu.ndu. sz na odbudowę zniszczo 

1
. 

nej dzielnicy, oraz dla wdów i sierot. 

Demonstracje 
komunistów w Pradze 

Praga, 17 lis~opada. 
"(Telegram własny). 

Wc21oraj w południe bezrccotni zor
ganizowali wielką demonstrac;ę na pla
cu Wentzla, pr7yczem komuni .•Łyczny po 
seł Krosna.r cisiłowctł wygłosić przemó
wienie. Polfoja usiłowała re :?;>ędzić de
mon.stran t(,,w, którzy stawiah c ·!yn~y o
pór. Do0piero po wezwania ~!nych od
działów policji, ud:i.ło się ro.:.rędzić dc
monsirantów komunistyczny<:h. 

•••••••••••••••„••••••c••••••• ' . ' 

•. "·~-·· -~ : . l 1lr6•1atca. 

Peru zna;du;e się pued gro:ibą rewolu cji. W s!olicy państwa, Limie, ogłoszono 
wsku~ek rozruchow ulicznych, stan ob1ęl:enia. 

„„„~~~ZTID„mma ... -.a„„„„„„„„„„„„„„„„„„. 
.Jrose uódla naflu 

Plerwsze zdjęcie nadesłane clrcgą radjo. 
telegraficzną. 

···················~··········· ······················~········ 
'llr•••ff P'll liu 
ean 111 :l Jacft · 

W Birmie, w zachodnich Ind:ach szalał 
przez kilka dni straszliwy hu.ragan, któ-

ry znisz.czvł zup?.fn~e kilka miaste 
czek. Wielu ludzi poniosło śmierć • 
............ „ .... „ .... „ .. ... ,,..„ ••• „ .................... . 
Podwyżka podatku od 

piwa w . Niemczech 
Berlin, 17 listopada 

(Telegram własny). 

Z dniem 1 grudnh zostanie pudwyż. 

W Palestynie natrafiono w tych dn~acb na bardzo bogate iródła nafty. Eksplo- · szo.ny podatek od piwa. Z tego po.,.. odu 
atacja terenów rozpocznie się w najbliższym czasie. I właściciele piwiarń i restaura.cyi orga-

Kobieta - lekarz. zamieszkała stąle w · nizują wielką ak:ję protestacyiną !!dyi 
Wied!liu, wykryła nowa szcze1„onkę . podwyżka ta moźe przyczynić s•ę do zu-

przeciwdyfterytową. Szczepionka jeJ, ••••••••••••••• ,, 1 pełnej ruiny zakładów gash Jnomic~ . 
gwarantuje całkowite zapobiegnięcie h 

choroby~ · ·~ ~ nyc · . 
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PRENUMERATA l 'Słuszne reklamac ie hcda uwzl{ledniane. o Ile 
I~ . : o los enja• ZWY~Z~J_NE: 12 gr za wiersz mil'mctrowy (na stronie 10-szpal:) wniesione beda na pólnici w c a11.u t.v1tiidnia g Z • • W fEKS' -1"· ~" ..,r Ta wicrs, mil1'metrowv. (n a stron ie 4-~1nal t .l od ukazania sic o :crw~zegc~ ndo.;zenia . lułl 

W Łod1.i Z.90 z1 miesie.:znie - Zamle1scowe ~"' '·· v'J " " " 
- · · · · - · NEKROI OGI· do FO wiersz:v po 30 gr„ wv7eJ 40 "'r za wiersz mil (na str 4 szp) Zare ·1 niezwłocznie pn uk anniu ~ i e drugir11;1> z rzcdu 

3 ;--0 zl n11es1e.:zme. - Zainamca "óO zł m1e- . . · · • . v • • • • "' • · : • • - _ ' ogłoszenia tei same i tre<i.:i ,·o p erwo;ze -
sieczn ie. _ Odnoszenie do domów 40 groszv I' zaslu.b. po teksc e IO zł . z.a . mJelsce zastrzt•zone spccialna ?nolata. -~a m1c.1 sco:ve o .:ilJ ~ro~ . <).Im !ki . .. kt<ir.e zasa dn ~:~n nie z.mkr>iaia i.reC.ct 

zagran1..:zne o 100 pro.:. droze1 Za ternnnnwy druk ogłoszen Adm1mstrac1a me oapnw1ada ogłoszenia. me upow::i zn afa do n•dan1a zwrotu 
Rekopisów niezamówionych nie zwraca sle. Drobne 15 ~rosz:v . - Najmniejsze z!. 1.50 poszukiwanie pracy JO groszy. najmniejsze 1.20. 1 ~ a piaty lub powtórzenia o~loszen i a --
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